
Rok 1873. Kraków, piątek 3 stycznia. Nr.
&■ AJ wychaini ecetaień wieczorem a wyjątkiem niedaiel i świat. 

Nnmer pojodyńczy w Krakowie i Lwowie ke&staje 10 centów.

P r z e d p ł a t a  w y a o s i :
rocznie kwartalnie

W K r a k o w i e . . . . . . . . . . . .  20 zlr. — 6 rtr.
We Lwowie w księgarni Ga- 

brynowicza i Schmidta . 21 „
W Austrji i W ęgrzech ... 24 n
W Prasach i Niemczech . 16 tal.
We Pranej i i A nglji 108 frank.
W  B elgji, Włoszech i

Szwjycarji...............  80 frank, — 20 frank.

6 „ 26 —
6 z -4 
4 tal. 6 agr. 

27 frank. —

2 tir .

* n
i i 35 cant, 
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.

T£"D  A Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KSAJ, wszystkie
pocztowe aostrjackie i zagraniczne, oraz niiój wymienione ajeiicje: 

B e d a k c ja ,  A d m in is t r a c ja  i  B k s p e d y e ja  miejscowa w .
wie ulica Mikołajska 1. 436. j < > < j

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieesętflft 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko te tarninie S Śni. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je  nisze

Oena ogłoś zen (inseratCw).
W pierwszym umieszczeniu wióraa..............   8 centów^
W każdśm następnóm umieszczeniu wiersz  ..............    ."tfFp'-'H agi'
Stempel od każdorazowego umieszczenia AO ,,

Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KBA-J;', .Ora? 
nióój wymienione ajencje.

^ j e n q j e  p r » c j < a . p ł a , t ę .  W  ł Ł r a k o w i o  i  M. Dworski, Skład papieru Ź. J . Wywiałkowskiego, handel W ierzochowskiije, — W o  L w o n r i e  s Księgarnia Guhrynowieza i Szmidta.
Jeńcy© ogjloasexUa.> ww ECraJtowl© : Marjan Dworski — w e Lwowie cłubrynowicza Szmidta^ ajencja usienników A .J. rtątkowskiege w Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — -W Wlortełny B.Wołowsiu

w  P r a d z e ,  Ferdinandsstrasse Nr. 38.— w  B e r l k a l © ,  S a T c x -  
Bazylei ,  Zilrlołiił, B t .  GtabU«aąf]t Ĝ êr-sari.®. • A

...... , T* , 7, ■“— , 7 .  W  W  i  iuarjau Łororsai _ -W©» lawowi© tsieg. uuDrynowicza Szmidta, ajencja usienników A .J. rtatkow skiere w
A^minisfrateur de la Gazette des E tta i^srs  V5 len Kolorratring 9. — Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. ll ._ O p p e lik  Wollzeile Nr. 22.— Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. Filip LSb, biuro ŁBonsów Wollzeile Nr. 2. — 

“ ' i r f ]o ł x u  1 Oallen : Rudolf Mosse Miinehen, Winżenmachergasse, 8. — W Hamtoiargia , nad BAeuom , Berlinie i Ł.l£»zsL.ua..
B a t i a t g a , r a z t e  Haasenstein & Vogler. — W P a r y * - u  : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg ru« de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
r t a  r o t  1 0 7 3 .

Upraszamy Szan. Prenumeratorów na 
szych o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 
aby administracji dziennika oszczędzić
nawału pracy przy końcu roku i nie spo­
wodować niemiłój przerwy w rozsyłce 
dziennika.

Cena przedpłaty na „K RAJ“ po 
zostaje ta sama, t. j.:

w K rakowie:
rocznie . . . 2 0  złr.
półrocznie . . 10 ,
kwartalnie . . 5 ,
miesięcznie . . 2 ,

we Lwowie 
w  księgarni Gubrynowieza i Schm idta: 
rocznie . . 21 złr. —  ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie . 5 „ 25 „
m iesięcznie . 2 „ —  „

z p rz esy łk ą  pocztow ą:
rocznie . . 24 złr. —  ct.
półrocznie . 12 „ —  „
kwartalnie . 6 „ —  „
m iesięcznie 2 „ 25 „

Ponieważ najtaniój i najwygodniój prze­
syła się prenumeratę zspomocą

przekazów pocztowych,
dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych  
listów zwrotnych.

W  felietonie „ Kraju “ drukować 
będziem y w roku 1873 prócz orygi­
nalnych utworów dotychczasowych  
w spółpracow ników  naszych w  tym  
dziale dziennika, ja k o to : pp. Bału­
ckiego, B ełcikow skiego, hr. Kozfe- 
brodzkiego i Miecz. Pawlikowsk ?go 
także „ Q - a j ‘W ^ € a i y ’“  słyń' ,,;o;

autora Berlicza S asa  —  oraz 
POWIEŚCI WSCHODU i ZACHODU

prze*
W ojciecha hr. Dzieduszyckiego.

ludu był stanowczym. Unikanie dys­
kusji politycznych w  sejmie galicyj­
skim i uchwalenie ustaw szkolnych są 
chlubnem świadectwem  tego zwrotu.

Równocześnie na polu ekonomicz- 
nem liczne instytucje finansowe wpro­
wadzone w życie w zaborze pruskim 
i u nas świadczą o ruchliwości w celu 
podniesienia dobrobytu w  kraju. U si­
łowania te zasługują na wzmiankę 
obok usiłowań szerzenia oświaty.

Tam zaś, gdzie wszelka czynność 
publiczna jest niemożebną; gdzie nie 
służą nam prawa samorządu i sw o­
bodnego rozwoju —  w zaborze ros- 
syjskim —  tam duch narodu okazuje 
żyw otność swoją na polu literatury. 
Ruch literacki w stolicy Polski —  
w W arszaw ie— prześcignął wszelkie  
na tćm polu objawy życia w  innych 
ziemiach polskich, jestto  zjawiskiem  
wielce pocieszającym.

Zabrał wprawdzie rok ubiegły zpo- 
śród nas wielu zacnych pracowników  
na niwie ojczystćj, ale w obec ogól­
nego postępow ego ruchu na polu po- 
litycznem, socjalnem, ekonomicznem  
i iiterackiem stratom tym ' ’ko łzy  
żalu pośw ięcić musimy —  dalecy od 
zwątpienia.

W ypadki europejskie nie dotykały  
nas bezpośrednio w ubiegłym  roku; 
wprawdzie na chwilę zdawało się, że 
na zgubę naszą zmartwychwstaje no­
we św ięte przymierze w  Berlinie; do- 
tąd jednak nie zdaje się, żeby ono 
rzeczywiście odżyć miało.

W  ogóle w ięc powiedzieć można, 
& rok ubiegły nie należy do najgor­
szych w porozbiorow ej epoce dziejów  
naszych, a życzyć sobie tylko można, 
|?by rok now y nie był gorszym  od 
biegłego.

mm

Kraków 2 stycznia.
W itając przed rokiem na tćm miej­

scu rok 1 8 7 2 , wyraziliśmy nadzieję, 
że stanowić on będzie nowy zwrot 
w naszej polityce narodowej; że na­
znaczy on chwilę porzucenia „w yso­
kiej polityki“ narodowej i polityki 
dem onstracyjnej, i rozpocznie per jod 
cichej mrówczćj pracy na polu pod­
niesienia moralnego i materjalnego 
bytu narodu.

Nie zamierzamy dzisiaj ścisłego żą­
dać rachunku, czy rok ubiegły spełnił 
te nadzieje; wystarczy nam skonsta­
tow ać, że niezupełnie je  zawiódł. —  
Wstręt do wysokićj, dyplomatycznej 
polityki narodow ej, do wszelkich 
czczych demonstracji i tajnych kno­
wań aż nadto uwydatnił się w  tym  
roku „opamiętania". Zwrot ku po­
ważnej, cichej pracy około oświaty

W i& teipiei _ polityczne 
i korespondencji*

Lwów 1 stycznia.
K.. Ostatni dzień starego roku został 

u nas zaznaczony aktem rządowym prze­
ciw wolności stowarzyszeń: rozwiązano 
tutejsze towarzystwo postępowe druka­
rzy. Dzienniki lwowskie krótką tylko o 
tein podały wzmiankę — znając dokła­
dnie tę sprawę, mogę wam podać bliż­
sze szczegóły. Zadaniem towarzystwa 
było według statutu popieranie moral­
nych interesów stowarzyszonych, którymi 
byli wyłącznie towarzysze sztuki dru 
karskiój, t. zw. zecerzy. W  wykonaniu 
tego zadania nie mogło towarzystwo to 
pominąć kwestji płacy —  która stanowi 
o materjalnym bycie członków i przy­
puszczało, że w obec naczelnego para­
grafu statutu, który w sposób po wy żćj 
streszczony cele towarzystwa określa, 
nie będzie mu to poczytanem za prze­
kroczenie swego zakresu działania, jeżeli 
się wda w sprawę cennika. W tym celu

została oatatniemi czasy wybraną ko­
misja cennikowa, która złożyła obszerny 
bardzo eleborat, i jako projekt wniosła 
na walne zgromadzenie.

Opiuja ludzi fachowych jest przeciwną 
temu cennikowi — twierdzą, a nawet sły ­
szałem od samychże zecerów, że niektó­
re ceny są zanadto wygórowane, że cen­
nik zawiera postanowienia, których wy­
konanie byłoby niemoźliwóm i t. p. To 
jednak nie jest kwestją w tój sprawie 
rozstrzygającą — chodzi tu bowiem o.to, 
czy towarzystwo biorąc tę sprawę pod 
obradę, przekroczyło swój zakres dzia­
łania, czy nic? Na to odpowiada najle- 
piój statutem oznaczony i dozwolony cel 
towarzystwa, czuwanie nad materjałnćmi 
interesami członków.

Innego jednak zdania były władzo 
rządowe, i kiedy na walnóm zgromadze­
niu wniesiono ów cennik, komisarz rzą­
dowy sprzeciwił się naradom nad tym 
przedmiotem — że zaś był to jedyny 
przedmiot dziennego porządku, więc prze­
wodniczący zamknął posiedzenie.

Pomimo to jednak, że towarzystwo w 
ten sposób ustąpiło, i poddało się zu- 
pełuie orzeczeniu władzy —■ wręczono 
wczoraj przewodniczącemu towarzystwa 
dekret rozwiązujący takowe, a zarazem 
zabrano protokóły, księgi rachunkowe i 
kasę. W dekrecie tym powiedziano, iż 
sam zamiar wprowadzenia tój sprawy na 
porządek dzienny jest już przekrocze­
niem zakresu działania, a to tómbardziój 
iż ułożenie owego cennika przedstawia 
się jako przygotowawczy krok do zro­
bienia zmowy, i że w cenniku zawarte 
są postanowienia, które są wywarciem  
presji na robotników. Owóż co do pierw­
szego, sam zamiar nie stanowi jesz'-,e  
czynu — a jeżeli było w tóm przesro- 
czenie zakresu działauia, to fakt iż zgro­
madzenie poddało się zakazowi ze strony 
komisarza policji, znosi ów zarzut zu­
pełny. Co do zmowy ta przecie jest obec­
nie dozwolną — zakazane są tylko ir-od 
ki represyjne, a o takich w całym cen­
niku nigdzie nie ma mowy. Towarzystwo 
zamierza wnieść rekurs przeciw rozwią 
zaniu, i zupełnie słusznie — dekret ten 
bowiem nie ma prawuój podstawy. To­
warzystwo każde może się pomylić co 
do interpretacji paragrafu, określającćj 
jego zakres działania, również jak i wła- 
ize rządowe mylić się mo;gą. Że jednak  
władze p\d tym względem! rozstrzygają-- 
przeto rozwążinift śo w :  izystwa byłoby  
bardzo na swojem miejscu, gdyby towa­
rzystwo stawiało opór orzeczeniu władzy
i uparło się przy czynności przez w ła­
dzę sabronionój — skoro to jednak nie 
nastąpiło, rozwiązanie uzasadnionóm nie 
jest.

Sądziłem, iż sama zasada wymaga, a- 
żeby tę sprawę podnieść i wyśw iecić — 
nie chodzi tu bowiem o jedoo towarzyst­
wo, lecz o stowarzyszenia w ogóle— któ­
rych byt mógłby być zupełnie zachwia 
nym, gdyby rozwiązanie mogło zawsze 
nastąpić w wypadkach takich jak po­
wyższy.

Przykro mi, iż jestem zmuszony sto­
czyć małą polemikę z kolegą moim (C.) 
piszącym do was ze Lwowa. Zarzuca on 
przeciwnikom podatku czynszowego, pro 
ponowanego przez komissję bu iżetową 
tutejszój rady miejskiój, iż zrywają kom­
plet rady ażeby tylko nie dopuścić u- 
chwalenia podatku. Owoż tak nie jest. 
Przeciwnicy podatku —  słusznie czy nie

słusznie tego nie wiem — liczą prawie na 
pewne zwycięztwo, i nie używają ża­
dnych fortelów. Dekompletowanie rady 
nie jest słusznym środkiem użytym przez 
którąkolwiek stronę — lecz faktem bar­
dzo naturalnym, szesnastu członków u- 
było już z rady w ciągu dwóch lat jój 
istnienia —  nie tak więc trudno o brak 
kompletu. Gdy zaś zważymy, że ostatnie 
posiedzenia, trwały prawie do godziny  
dziesiątój wieczór, i że u nas w ogóle 
ludzie me lubią długo siedzieć i radzić 
wytłumaczymy sobie łatwo, dla czego 
ostateczna w tój ważnój sprawie uchwa­
ła  dotąd nie mogła być powziętą.

Poznań 31 grudnia.

wzięeiój występuje przeciwko rządowi 
W iktora Emanuela i otwarcie propaguje 
pomiędzy ludnością restaurację doczesnój 
władzy —  wszystko to... podało jezuitom 
nowy pozór, dość dogodny, aby serca 
wiernych zm iękczyć i zniewolić najbie­
dniejszego , by wrzucił do skarbony pa 
piezkiój ostatni grosz, jaki mu może na 
chleb i sól pozostał w kieszeni.

Tutaj w Księstwie świętopietrze i inne 
daniny rzymskie przygniatają lud , bo 
lud nasz biedny ( łacić musi podatki rzą­
dowe i obok nich wysokie ciężary gmin 
ne ponosi. Na trudności te, które uznaje 
duchowieństwo parafialne, nie ma wzglę­
du władza duchowna. Pod rządami hr. 
Ledóchowskiego wskutek agitacji podatki 
rzymskie pomnożyły się w dw ójnasób: 
pod rozmaitemi tytułami płyną one do

na brak’..,Ęzere-

Handel wodą c u d o w n ą  z Lourdes w 'R zym u  a płyną grubo od arystokracji
Poznaniu prowadzi się wciąż na obszer-i naszój, która od ofiar narodowych sta­
ną skalę, bo zręcznych ma ajentów. Skład j rannie się usuwa, i od ludu, bo lud, prze- 

. „u„i i ' konany przez księży o rzekomój biedzie
papieża, chętnie ostatni grosz łoży, w ie­
rząc, że papieżowi ulży i  Bóg mu datek
ten policzy.

główny na Poznań i okolicę znajduje się 
w pewnój tutejszój księgarni, która z te­
go ma zasługę wobec ultramontanów i 
niemały dochód. W idzicie, że zabobon 
i przesąd jest jeszcze głęboko zaszcze­
piony w spółeczeństwie naszóm, na co 
radykalnego potrzeba lekarstwa —  oświa­
ty, nie tój, którą zaszczepia literatura 
jezuicka —  jakiój próbki w Kraju  wa­
szym podaliście — ale oświaty kształeą- 
cój rozum ludzki i myśl, pism publicz­
nych, coby nie ulękły się stawić czoła 
podobnemu okpiwaniu ludzi uczciwych a 
ciemnych i złe publicznie po imieniu na­
zwały. D o tego jeszcze u was daleko a 
i u nas nie blizko — ale nie wątpimy, 
że z czasem i tu dziennikarstwo uwolni 
się od więzów, któremi je krępuje silny 
jeszcze wpływ jezuityzmu.

W Ostrorogu składka na świętopietrze 
poniosła ogromne fiasco. Po kazaniu, 
wśród którego proboszcz miejscowy we­
zwał lud do składek na papieża, przybył 
do księdza..mieszczanin i takióm go ura­
czył zapytaniem:

Kocham papieża i chętnie chciałbym  
ostatni grosz mu przesłać, ale podobno 
świętopietrze księża w karty przegry­
wają ?

Tak jak w Ostrorogu i w innych miej­
scowościach lud się o składkach tych 
wyra.* a.

Zapewne żadnego kraju, z wyjątkiem  
Hiszpanji i może B-lgji, Rzym i j e g o  
słudzy nie eksploatują w takim stopniu, 
w jakim nasz kraj biedny. Na zdzier- 
stwo Rzymu, na annaty, świętopietrze i 
inne pedatki rzymskie, wyciskane pod 
rozmaitemi tytułami,-które nieraz bajecz­
ne wynosiły sumy, s k ar żyli 'się-, król o w i e 
nasi, skarżyły się sejmy polskie i^naj-. 
więksi nasi mężowie stanu i politycy.

A  i dziś, lubo Polska wskutek utraty 
niepodległości i innych przyczyn mate- 
rjalnie upadła, jest jeszcze dzięki zaszcze­
pionemu głęboko jezuityzmowi owym 
b ł o g o s ł a w i o n y m  krajem, z którego 
corocznie kolosalne sumy płyną do R zy­
mu. Upadek doczesnej władzy papieża, 
owój instytucji, która po spełnieniu swe­
go posłannictwa tamowała przez wiele 
wieków rozwój katolicyzmu i pa.deztwo, 
nie do świeckiego królowania powołane, 
uwikłała w wojny i konfliktu z rządami 
i dobrem społeczeństw, mniemana nie­
wola Piusa IX  w pałacu watykańskim, 
liczącym przeszło 1100 pokoi, okrzycza­
ny ucisk duchowieństwa w Rzymie, które 
mimo to w organach swoich jak najza-

W  czasie sekundycyj kapłańskich Piusa 
IX go to Księstwo nasze, gdzie tyle jest 
potrzeb miejscowych, gdzie polonizmowi 
konkurencja kapitałów niemieckich utru­
dnia wzrost i postęp, przesłało papieżo­
wi 25,000 talarów, nieledwie tyle, ile 
złożyły wszystkie, dyecezje Niemiec li­
czące 18 miljonów dusz.

Na oświatę ludową wątpię, czy w c ią ­
gu roku bieżącego wpłynęło 10,000 a na 
pomoc naukową także nie tak hojnie jak 
do Rzymu płyną ofiary. Dla szczupłych  
funduszów setki młodzieży porzuca co­
rocznie gimnazja i uniwersytety. D zien­
niki niemieckie nie mogły pojąć tój o- 
fiarnośei dla Rzymu wobec smutnego p o­
łożenia Polaków i  nizkiego stanu mate­
rjalnego Księstwa, które prowincje nie­
mieckie o 50 lat w yśoigły na polu rol­
nictwa i dobrobytu w ogóle. Porobiły 
nam ztąd gazety niemieckie cierpkie u- 
wagi i zarzuty — niestety! trafne i słu­
szne, abyśmy z nich skorzystać mogli.

Nie macie wyobrażenia, ilu drogami 
pieniądz z kraju naszego płynie do Rzy­
mu. Towarzystwo ś. W ojciecha i towa­
rzystwo ś. Stanisława założone w każdój 
parafji (a jest ich w Księstwie 800) i li­
czące kilkunastu członków w każdój wio­
sce, składają w oznaczonój ilości święto­
pietrze, mają odpusta udzielone przez 
Rzym i w kościele parafialnym pewne 
przywileje. Nadto dwa razy do roku w 
każdym kościele i to w uroczystość śś. 
Piotra i Pawła i w Boże Narodzenie, a 
więc w święta, w które lud licznie się 
zgromadza, księża z ambon mają polece­
nie wystawiać s m u t n e  położenie pa­
pieża i wzywać lud do składek dobro­
wolnych. W katedrze poiśoańskiój sam 
arcybiskup zwykle je zbiera a po- innych 
kościołach proboszczowie. Kto z księży 
do kasy konsystorskió) nie wielką sumę 
na świętopietrze nadeśle, odbiera naganę 
i ściąga na siebie zarzut księdza niegor- 
liwego.

I po za kościołem  za pośrednictwem  
Tygodnika kat. i osób wpływowych agi­
tacja przeciw kieszeniom ludu naszego 
energicznie się rozwija. Jeżeli dotąd Ligi 
ś. Sebastyana, zakupuiącój za pieniądze 
pobożnych broń i amunicję na donkiszo- 
tową wyprawę o złote runo doczesnój 
władzy papieży, nie mamy, to ją wkrótce 
r u c h liw o ś ć  menerów ultramontańskich

wśród nas zawiąże, bo 
igowców ligi takiój, wskutek wychowania 
klasztornego naszych panien,, wcale tu 
skarżyć się nie możemy.

D o tych podatków rzymskich trzeba 
jeszcze policzyć podatek k a t o l i c k i  od 
mięsa, za które lud rzeźnikom i władzy 
duchownój płacić musi. Ksiądz arcybi­
skup bowiem w okólniku na post wyda­
nym wyznaczył daninę za dyspensę na 
mięso tym, którzy w czasie postu wiel­
kiego od mięsa wstrzymać się nie mogą. 
Danina ta tak ściśle zobowiązuje, że 
ktoby jadł w ziemi, nad którą berło du­
chowne hr. Ledóchowski panuje, w post 
wielki mięso a nie zapłacił, grzeszy.

Danina ta przypomina nam żywo taksę 
odpustową Tetzla i Dominikanów, któ­
rzy z polecenia Rzymu w X V  i X V I wie­
ku za pieniądze sprzedawali odpusty i 
roznosili wiele innych łask kościelnych. 
Taksa taka znaleziona w Herzogenbusch 
zawiera np. takie dyspensy: kto popi-łnił 
cudzołoztwo, płaci 10 fl i jest wolny od 
winy; kto się dopuścił rozboju, wolny 
od winy za 15 florenów i t. p. —- sło­
wem, taksa ta uwalnia od występku naj­
cięższego za pieniądze i dyspensuje na­
wet od winy dusze w czyŚcu.

Jeżeli już w X V  i X V I wieku podo­
bne daniny wywoływały powszechne zgor­
szenie, dziwić się musimy nad nieznajo­
mością stosunków, pojęć i  wyobrażeń 
dzisiejszego społeczeństwa u władzy du­
chownój, która wydając okólnik podobny, 
powinna była być pewną, że tyiko j^gor- 
szenie wywołać 'może. Ale tu 
wszystko, co w innych dyecezjacH 
cono jako niezgodne z cywilizacjąi 
dzi za święte, nietykalne i arcykatofic 
bo w Rzymie tak chcą i na tóm 
pierają.

Podobne nadużycie rzeczy święty  
wyzyskiwanie ludu nie byłoby uszło 
tępienia w dawnój Polsce. Nńjwymo?fI 
szym dow odem , jak sądziło społecze 
stwo polskie wieku 15go najj.-4yif.,ja takie 
władzy duchownój jest wystąpienió- J ana 
Ostroroga, wojewody poznańskiego i do­
ktora obojga praw w sejmie piotrkow. 
skim r. 1453 przeciwko daninom kościel­
nym i uroszczeniom Rzymu i hierarcbji 
katolickiój. Jan Ostroróg polityczne swoje 
przekonania, które wsjiólnie z nim dzie­
lił sejm piotrkowski, pozostawił nam w 
dziele Pro reipublicae ordinatione.

W ielki ten mówca i mąż stanu, jak : 
go nam ówczesne narody pozazdri 
m ogły , a który dziś jest naszą chi 
w następnych słowach wyraża się 
ploatowaniu społeczeństwa nasze 
Rzym i biskupów.

„Potępienia godnóm jest to zp 
w łoskie, które Polskę’ przez wielo 
kontrybucje zubożyło. Rzym corocz; 
wyciska wielkie sumy pod płasz 
pobożności i religji, a rzeczywiści 
zabobonne środki. B skup wpierw nie 
biera k-iosekracji, póki pa 
śle kilku iyśięsy  
wo kościelne święcę 
biskupom przyznało. Nasza ła  
i pobłażanie uprawniły niejako 
i nadużycia wiośnie. Annaty 
no pierwotnie na opędzenie ko 
jennych w wyprawach przeciw 
k om ; wojna ustała a annaty tr

Ztąd niesłuszną jest rzeczą, 
datkowanie to dłuźój trwało, i 
powinien pod pozorem religji by 
nem. Biskup rzymski niesłuszny

Siertelnośc wmiastacli.
Ustęp z hygieny społecznej

napisał 
B. Lutostański M. D.

(Dokończenie.)

W szystkie dopiero co wyliczone przy­
czyny, wywierają najszkodliwszy wpływ  

a zdrowie i życie lunzkie, osłabiają ży- 
tność i rozrodność człowieka i przez 
tamują przyrost ludności w misstach 
ez narodzenie. Umniejszając przyrost, 
.ocześnie powiększają one ubytek lu- 

hości przez znaczną śmiertelność, wsku 
jk czego ludność musi się zmniejszać. 

Na poparcie słów tych dałoby się wiele p o­
wiedzieć w celu przekonania każdego, iż nie 
są to teoretyczne wywody, ab- fakta stwier­
dzone liczbami. Muszę j-dnak poprzestać 
na tóm co tutaj powiedziałam, albowiem 
przytaczanie dowo -ów statystycznych za­
prowadziłoby nas zadab ko.

Przyczyny śmiertelności po miastach są 
bardzo ruchom e, co zależy od trudnych 
do ujęcia warunków. Raz jedne z nich 
występują na widownię i silniój działają 
od innych, w innym znów razie biorą 
górę przyczyny odmiennego rodzaju, któ 
r-c- juz to na pewien czas przycichły, już 
też osłabły, aby na nowo wystąpić z wię 

szą siłą. Tóm się objaśnia fakt, iż w nie- 
ryeh miastach śmiertelność przez sze­

reg lat się zmniejsza, jakkolwiek wpływy 
ściśle przywiązane do wielkiego a źle u- 
rządzonego pod względ.-m higienicznym  
miasta, jak np. przeluJ-Menie, zanieczy 
szczenię, zła kanalizacja, nie zmieniły się 
ale nawet pogorszyły się. Zdarza się też 
odwrotnie, iż śmiertelność wzrasta pomi­
mo nie dających się zaprzeczyć ulepszeń 
sanitarnych. Podobne zjawisko spostrze­
gamy w Berlinie.

Rzecz prosta, iż przyczyny śmiertelno­
ści działające w miastach , objawiają po­
dobnież swe działanie w miasteczkach, 
wsiach i w ogóle w miejscach p r z ez  lu­
dzi zamieszkałych , jeżeli w nich zbiegną 
się czynniki wywołujące owe przyczyny. 
I na prowincji spotykamy częstokroć też 
same stosunki nieprzyjazne dla zdrowia 
co w miastach; zdarza się przeto niekie 
dy, że śmiertelność na prowincji bywa na­
wet większą aniżeli w miastach stołe 
cznych. i to czasach wolnych od chorób 
epidemicznych.

Wypada mi tutaj zwrócić uwagę na je­
dną jeszcze okoliczność, nader ważną przy 
ocenianiu przyrostu ludności ze stanowi­
ska higienicznego.

W statystycznych dziełach francuzkich, 
nieraz spotkać się można z twierdzeniem, 
iż wartość ekonomiczna i znaczenie pań 
stwowe ludności, nie mierzy się ilośeio- 
wera powiększ«niem mieszkańców, b-cz 
jedynie wzrostem ich zamożności i roz 
ciągłością ich dobrobytu, gdyż one tylko 
wskazują, że ludność pewuego kraju znaj­
duje się w kwitną-ym stanie i dobrych 
stosunkach dla zdrowia i  trwania życia

ludzkiego. Siły spółeczne wzmagają się, 
zdaniem niektórych autorów francuzkich, 
nie przez znaczną nadwyżkę urodzeń nad 
zgonami, lecz raczój zależą od przedłużę 
riia życia ludzkiego. Dowodzenia podobne­
go rodzaju odbiły się także i na staty­
styce lekarskiój we Francji.

Ze stanowiska higienicznego zapatrując 
się, dobre lub złe stosunki dla zdrowia 
nie dają się ocenić za pomocą tak zwa 
nesro „przedłużenia życia ludzkiego", gdyż 
dotąd nie posiadamy sposobu do ozna­
czenia go. Sposób oznaczenia tego prze 
dłużenia przez obliczenie ś r e d n i e g o  
ż y c i a  nie wytrzymuje krytyki a cyfra 
śr.- dni go życia jest urojeniem wymikłem 
ze sztucznego zestawienia liczb fi. Z tych 
powodów liczby wykazujące powiększe­
nie się średaiego życia w pewnym kraju 
nie znaczą w cale, aby zdrowie w ogóle 
się polepszyło, lub życie człowieka stało 
się trwałszem.

Higieniczna miara zdrowia powszechne­
go, jedynie daje się wyprowadzić z po­
równania cyfry urodzeń z cyfrą skonów, 
tudzież stosunku lat przeżytych przez ży 
jąevch i okresu życia zmarły.-h. Chcąc 
więc prz-konać się czy w pnwnem mie­
ście istnieją wpływy osłabiaiące trwałość 
życia ludzki go, należy przedewszystkiem  
ułożyć bibins urodzeń i śmierci i nastę 
pnie oznaczyć roczną nadwyżkę urodzeń. 
M asto z małą nadwyżką urodzeń z pe 
wnością wywiera zgubniejszy wpływ na

fi L’Europe politique et soeiale p. Maurice 
Block 1869 str. 41.

zdrowie mieszkańców od innych miast 
cieszących się wyższą cyfrą urodzeń.

W ielka śmiertelność i mała nadwyżka 
urodzeń przedstawia całą historję cierpie­
nia i nędzy, w którćj się mieszczą liczne 
i gęste choroby i przewlekłe charłactwo 
ludności. Zbieranie dat statystycznych w 
przedmiocie ruchu ludności, żywotności, 
chorobliwośei i śmiertelności po miastach, 
stanowi niezmiernie ważne zadanie władz 
miejskich, U  nas zw łaszcza, gdzie tego 
rodzaju badania leżą odłogiem , należało­
by na t«n przedmiot zwró ió baczniejszą 
uwagę. Szczególmój pouczającemi dla zba 
dania stanu zdrowia powszechnego są o 
brązy statystyczne chorobliwośei i śmier­
telności z pewnego okresu czasu , o ile 
materjał statystyczny na to zezwala. O- 
bowiązek układania takow ych, ciąży na 
urzędach lekarskich miejskich.

Bardzo pospolitem jest przekonanie, 
że wielka śmiertelność po miastach li tyl 
ko pochodzi od nieczystego powietrza, 
złój wody i zanieczyszczenia podziem ia, 
to jest przyczyn zamieszczonych wyżej 
pod liczbą 5 , 6 i 7. Nie da 3ię zaprze­
czyć, ze przyczyny tego rodzaju, jakeś 
my to już powiedzieli, należą do najwa­
żniejszych, lecz byłoby jednostronnością 
trudną do darowania, gdybyśmy chcieli 
za pornocą nich jedynie objaśniać waha­
nia w śm iertelności, spostrzegane w pe 
wnem mieś de w pewnym dłuższym okre­
sie czasu, słusznie bardzo V  i r c b o w

fi Canalisation oder A bfuh: 
1869 , str. 29.

R. tao w,

w jednój z prac sw oich , zwraca uwagę 
na tę okoliczność i wykazuje za pomocą 
cyfr statystycznych, iż śmiertelność w 
Berlinie nie daje się wyprowadzić jed y­
nie z działania zanieczyszczonego powie­
trza, wody i ziemi. W statystyce zdrowia 
chcąc się uchronić fałszywych wniosków, 
wypada uwzględnić wszystkie czynniki 
mogące wpływać na poi pszenie lub po­
gorszenie się zdiowia publicznego, które 
znajdują swój wyraz w mniejszój lub wię- 
kszó| śmiertelności. Błędne mniemanie, ja ­
koby zakażenie powietrza, wody iziemiisto- 
tami zgniłemi stanowiło wyłączną przy­
czynę śmiertelności w miastach, szczegól­
niej zakorzenionem jest między lekarza­
mi, którzy w zbyt jednostronnem na rzecz 
całą zapatrywaniu się zapominają, iż wpły­
wy społeczne i polityczne często bardzo 
tamują swobodny rozwój spółecznego u 
stroju i pojedynczych członków spnłe 
ezeństw a, i przez to stają na zawadzie 
wyzwoleniu się człowieka z p^d jarzma 
otaczających go szkodliwości. Pozbawia­
jąc człowieka środków obrony swego życia 
i zdrowia pośrednio biorą owe wpływy 
wielki udział w chorobliwośei i śmiertel­
ności ludzi. Po wszystkie czasy nędza 
t. j. brak pożywienia, schronienia ubra­
nia i nieczystość, zabija i będzie zabijać 
lub skracać życie ludzkie. Jest to rzeczą 
powszechnie wiadomą, że wszystkie cho­
roby pospólne, epidemiczne i eudemicz- 
ne, azczególoiój się srozą w miejscach —  

nędza moralna i materjalna, ciem 
nota, złe urządzenie spółeczno-państwowe 
krępujące swobodny rozwój indywidualny

i samopomocy (Self - Helf), rozei 
swe panowanie. Z nędzy tej wynik 
pełnienie mieszkań i nieczystość wsz 
go rodzaju, która zawsze i wszędzi 
najwymowniejszym dowodem niz 
stopnia oświaty i wadliwego epolet 
go lub politycznego stanu. Czem wić 
panuje nieczystość w mieszkaniach i, 
Stach, tern większą staje się śmiertel 
a w czasach pochodu chorób nagmfi 
miejsca takie stają się ogniskiem  
i śmierci. Historja i statystyka cE 
durzycy i innych chorób epidemieznye 
starcza nam mnóstwo f a k t ó w  i cyf 
wodzących, że choroby te wy yeznie  
wie się^ sfoźą między ludnośc i, u 
bez oporności fizycznej , podupadłą 
ralnie, zamieszkującą dzielnice m 
najwięcój przeludnione i zanieczysz'1 
gdzie brak bywa pierwsayefi artyk 
konsumcyjnych powietrza i nO'dy, .1 
jak również gdzie podziemie od jyieku 
nasączone bywało zgniłą posoką i  d i«ów 
kloacznych i źle utrzymanych ścieków do 
odprowadzenia nieczystości służących, —  
Nie będę tutaj podawał tych czarnych 
kronik, napełniających serce ludzkie bó-. 
lem a umysł przestrachem — wielkość 
ofiar ludzkiej indolencji, ciemnoty i nę­
dzy, odsyłając czytelników do kks 
nych dzieł w tym przedmiocie 
nych i licznych rozpraw r 
czasopismach.

Nędża spółeczna i ub< 
leży głównie od złych  
dawstwa przeszkadzaj 
dobrobytu powszechneg
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k a ł powód do nałożenia podatków  woj- każda w ie ść , donosząca o zerwaniu sto
przeciwko niewiernym . P olsk a  winna  

ć wolną od nich , gdyż ustaw iczną to ­
czy  wojnę z M oskalem , Turkiem  i Tata- 
j e m . N a krańcach świata chrześćjnńskie- 
go położona, broni zaw sze krajów chrze- 
Śćjsń<ki<-h. Mniemam przeto, i e  państwo  
ańnaty, które się papieżowi p osy ła ją , na 
rzecz skarbu sw ojego zabrać winno.

D uchow ieństw o zaw sze się co fa , jeżeli 
jest w ezw ane do sk ładek  na rzecz pu­
b liczną. Zapom niało zap ew n e, że cały  
ich  dostatek winien b yć w łasnością u b o­
gich . Jeżeli zatóm  nadużywa dóbr sw o­
ich , popełnia łupieztw o. N ie m oże być  
czystszćj jałm użny nad t ę ,  gd yby ko­
śc ió ł dobra przeznaczone dla ubogich, 
na ich  w yłączny użytek przeznaczył... 
Rzym  nie bierze ow cy bez w ełny, a kraj 
ponosi w ielkie straty. W prawdzie za to 
odbiera b u le , —  piękna to zam ian a!?  
Są jednakże ta c y , co szanują rzym skie  
bu'e. N ie powinniśm y służyć w łoskiem u  
podstępow i za  narzędzie, mamy przecież 
w kraju naszym  arcyb isku pa, a nawet 
p rym asa , czem uż nie sądzim y się sami 
w  w łasnych naszych skraw ach?

jOzyż to nie jest podstępem , źe papież 
m im o króla i sen atu , obdarza nas buła 
mi*.i odpustam i? On robi interesa p ie­
niężne, kiedy ludzi zap ew n ia , że ich od 
grzóehów uwalnia, ale Bóg w yrzekł przez 
usta proroka: s y n u !  d a j  mi  s e r c e  a 
n i e  p i e n i ą d z e .  Papież udaje, że skar­
by sw oje obraca na budowę k ościołów , 
a w rzeczyw istości w zbogaca niemi kre­
w nych. R zeczy jeszcze  gorsze pomijani 
m ilczeniem . Jest w ielu k sięży , co o tóui 
ty lko myśląj, jak obfito żniwo sprzątnąć, 
i gdy biedny lud zł u p ili, jak dostatków  
użyć. O bok R zym u , kraj nasz jest aaj 
w iększym  stekiem  sym ooji i podstępu. 
D uchow ieństw o frym a czy pogrzebam i, 
spow iedzią, sprzedaje chrzty, pogrzeby i 
śluby , które winny być niepłatne. B i­
skupstwa ustanowiono i w yposażono na 
to ,  aby słudzy kościo ła  mieli z nich u 
trzym anie. D ziesięcin y  płacili pierwotnie 
b o g a c i, nie u b o d zy , teraz zaś ubodzy 
płacą bogatym . C zyż tak chce p ism o : 
w y m a g a m  m i ł o s i e r d z i a ,  n i e  o 
f i a r y .

Jest złą r z e c z ą , że k lasztory p ełn e są 
ludzi leniw ych i n iezdolnych. P aw eł św. 
nakazuje b yć przy udzielaniu św ięceń o- 
stroźnym . Jakież zgorszenia powstają 
ztąd w klasztorach ?

W ygolił k 'o ś  g łow ę, przyw dział habit, 
a już się uważa za zd o ln eg o , aby św iat 

naprawił. K rzyczy i rzuca się  na 
ie , ponieważ nie ma oponenta. —  

a nawet ci; co m ało w iadom ości 
nie m ogą się nie oburzać na to, Co 

kaznodzieje prawią. L udzie na|uiniój 
tego urzędu zd atn i, obierają zawód  
h o w n y , ponieważ lenistwo jest przy- 
ne i daje w ypoczynek . L iczb a  rze- 
sinjk.ów i ludzi pracy z rokiem kaz 

się zrnC'iejsza, a przyczyną tego jest  
że każd'/ chętnie habit w dziew a, aby 

w ieść życie n ieczynne, W ładza baczyć 
pow'inna, aby nieczynność i w ałęsanie się 
p o kraju nie rozpościerało się i rozkaz 
winien b- ć  w ydany, aby m iasta nie to le­
row ały tylu m nichów żebrzących. Zebra 
nina ma być stłum ioną. K asztory  mają 
biedny, h żyw ić i przyodziew ać. P ap u ż  
zabiera majątki b iskupów , którzy um ie­
rają bez pozostaw ienia testamentu. Czyż 

apież nie ma dostatecznćj sustoutacji ? 
wiele korzystnićj byłoby majątki takie 
rać na rzecz skarbu państwa.u 
‘wóż to g ło s  najw iększego męża Bta- 

P oL ce z X V  w iek u , g łos rozumu 
•zncgo i dobrze pojętego patrjoty 
który św iadczy nam w ym ownie o 

całości naszćj politycznćj i pokazuje, 
zdrowe i silne życie pulsow ało w ot- 

nizinie P o lsk i, nim go zgangreuow ały  
y"k ty  jezuickie. G los ten polny ka 

z X V  w iek u , poparty w iększo- 
sejuiu piotrkow skiego z 1453 r. za  

Jęczeniu ks. Bi sm arka, że

sunków  przyjaznych m iędzy rządem  a re­
prezentacją polską, natychm iast wywołuj*- 
szereg zaprzeczeń półurzędow ych ; a dziś 
przychodzi nam zapisać krok nierównie 
dalćj jeszcze idący ze .strony tządu. Otóż 
póturzędowa Neue Wachenschrift donosi, 
że rząd zachow uje najlepsze porozum ie­
nie z delegacją polską w kwestji reform y 
w yborczćj, a m ianow icie udało się  żabie 
gom  hr. G ołuchow skiego u sfer d ecyd u ­
jących w yw ołać prąd przyjaźniejszy dla 
G a lic |i;  p. G rocholski zaś m iał się  pod­
jąć złagodzenia usposobienia delegacji w 
duchu pojednawczym .

D alej donosi g ło s  półurzędow y, że p. 
Lasser zam ierza zrobić delegacji polskiój 
wnet po rozpoczęciu  na nowo obrad rady 
państwa p ro p o zy cję , by g ł o s o w a l i  w 
kwestji r> form y w yborczćj i że rząd za  
ten u d zieł w głosow aniu, bez w zględu na 
to czy g ło sy  dane będą^ zra projektem  
rządow ym , czy przeciw n iem u, n atych ­
m iast jako koncesję udzieli Galicji sam o­
rząd w duchu wiadom ego elaboratu. Jest 
to w ieść, która się już raz była pojawiła  
z tćj sarnćj s rony, zanim jeszcze  b y ł 
wiadom y wynik konferencyj p. Lassi-ra 
z deputowanym i koła  polskiego; ale wte­
dy energicznie zaprzeczano temu w dzień 
nikach centralistycznych. D ziś N . f r  P r. 
reg. st ująć tę p ogłoskę, dodaje tylko, ż 
nie pojm uje „optym istycznego zaparrywa 
nia“ rządu na stanow isko obecne Pola­
ków i ze za udzielone ewentualnie kon  
cesje dla Galicji nie m ożna się spodzie­
wać odpowi dnich zysków  dla sprawy, 
o którą się w tćj chwili rozchodzi.

F ed eralistyczna Sann- u. Montags Ztg 
d o n o si, że fcderaliśei i reszta opozycji 
do którćj należą i Polacy, odbywają o b e ­
cnie narady w kwestji zachow ania się 
w obec zam ierzonćj reform y w yborczćj, 
a w zględnie wspólnćj akcji przeciw rżą 
d ow i; „szczegóły  tych narad —  podaje 
dziennik —  nie nadają się jeszcze  do dy  
skusji publiezrićj, bo są tajem nicą.“

Sprawa Gram m ont Beust na c h w i l ę  od­
w róciła uwagę od spraw wewnętrznych; 
nie m ało kłopotu narobił ten p. G ram ­
m ont, zw łaszcza dawnym  zw olennikom  
p. Beusta, którzy się teraz znajdują m ię­
dzy m łotem  a k ow adłem ; tizeba  się b o­
wiem ośw iad czyć za B ustem a p zeciw  
Prusom lub odw rotnie, w każdym  razie, 
liczyć na krótką pam ięć p u b liczn ośc i: 
tym czasow o w ięc dopom agają sobie ci 
panowie —  zaprzeczeniem  w iarygodności 
gram m ontowskich tajem nic; spodziewają  
się zresztą w krótce u r z ę d o w y c h  wy  
jaśoień  w  tćj sprawie.

drywiratu w B ordeaux; zak oń ezy ła  zaś trudno ozn aczyć ■—  św iat bulwarów, ku-
swoją sesję niesprawiedliwćm  i n iepolity­
cznym postanow ieniem  ogłoszen ia  w ca- 
łćj Francji m owy p. Dufaure ministra 
spraw iedliwości, który przy dyskusji w n o­
szonych  petycyj o rozw iązanie zgrom a­
dzenia potępił zasady krańcowćj lew icy.

N ie chcę w yliczać tu z kolei w szyst 
kich m ów i w ypadków  w  zgrom adzeniu, 
gdyż dość szczegółow o zajm owałem  się  
niemi przez cały czas p rzesilen ia ; lecz  
d od am , źe w zburzenie w  kraju przeciw  
zgrom adzeniu pomimo afiszowanćj mgj^y* 
ministra D u fau re, w cale się n ie ź m n ie j  
szy ło , a w szystk ie dzieanik i-radvkalne i 
republikańskie zbierają" bez przestanku  
w całćj Francji podpisy na petycje źą 
dające rozwiązania zgrom adzenia.

Czerpiąc windom- ści z  najpoważniej 
szych źródeł, jestem  przeitonany, że pan 
Thiers sprzyjał ruchowi krajowem u prze­
ciw zgrom adzeniu. W praw dzie przy dy 
skusji tćj kwestji podziela ł on zapatry­
wania się p. D ufaura, lecz w  k ilka dni 
późnićj w  kom isji trzydziestu  ponow ił 
swój m esaż. W ierny swćj zasadzie równo­
wagi —  bez którćj nie m ógłby rządzić — 
robi on koncesje partjom zgrom adzenia; 
lecz w ie , źe w członkach prawicy ma 
nieprzyjaciół i liczy  na poparcie człon  
ków  lew icy i j e g o  centrum. Z tych przy 
czyn  stara się zw yc iężyć u>-ór prawicy, 
a m ając za sobą republikanów, chce o 
trzym ać przedłużenie w ładzy i częściow e  
odnow ienie zgrom adzenia. W  tym  duchu 
przem awiał w komisji trzyd ziestu , p ona­
wiając swój projekt zaprow adzenia dru 
gićj izby.

Zebrane już petycje o rozw iązanie zgro­
m adzenia, którym p. Dufaure chciał prze­
szk o d z ić , i t e ,  które tak liczn ie w tej 
chwili podpisują się —  są g  o źb ą , którą 
on zużytkuje w swoim  celu. J śh dojdzie 
doń zręcznością swojćj polityki, to otrzy­
m a czego żąda; na przypadek zaś uporu 
prawicy petycje owe będą przyczyną pod­
niesienia na nowo kwestji in tegralnego  
odnow ienia zgrom adzenia. —  W szystk ie  
dzienniki zgadzają się na to , źe. tak k o­
misja trzydziestu jako też i jćj podkom i­
sje ośw iadczają się z chęcią zgod y i p o ­
rozum ienia. Inaczćj być nie m oże. Kraj 
cały  jest za p. Thiersem  i ma w nim jak  
najw iększe zaufanie —  gd yby prawica mo 
narchiczna i kom isja trzydziestu  oświad  
czy ła  się wbrew woli narodu, zaw yroko­
w ałby on rozw iązanie zgrom adzenia i jego  
śm ierć moralną.

n s ,  k aw iarń , buduarów; ładuych  kobiet 
w m od zie , lub apartamentu kawawaler 
sk iego. N ie jest. to p ó ł - ś w i a t ,  gdyż  
nazwa ta przywiązaną jest do kobiet — 
lecz chyba nazw ałbym  p o d - ś w i a t .

B o g a ty , bez k ierunku , b ez nazwiska  
w społeczeństw ie, bohater przeszłego jty- 
god n ia , rzuc.ł 3ię w świat przyjem ności 
i w nim szukał przyjaciół i stosunków. 
Naśladując w ielu innych m łodych  a upa 
dłych  m oralnie m iljonerów , dla których  
najw iększą am bicją je s t:  posiadać lub 
pokazać się w teatrze i na kursach z ja ­
kąś g łośną (jak m ówią Francuzi) k ob ie­
tą, p. D uval zapoznał się z znacznie star­
szą od siebie Corą Pearl.

Cora Pearl b yła  w  m odzie za cesar­
stwa, zrujnowała ona wielu m łodych lu ­
dzi i ich fortuny, posiadała pałace, zam ki, 
wille, k on ie , pow ozy i litter je , zdziw iała  
Paryż swoim  bogactwem  i toa letą; L cz  
zm ieniając sw oich adoratorów , zm ieniała  
pozycję i nieraz znajdow ała się  w złćm  
położeniu. W końcu złączy ła  sw e losy z 
losami p. D uval. W przeciągu kilku m ie­
sięcy p. D ava l stracił całą swą fortunę 
kilkum iljonow ą, poczćra został wyrzuco 
cym  przez jćj lokajów  za drzwi pałaey  
-u na polach E lizejsk ich . Pow odow any  

fa łszyw ą am bicją , czy tóż zaw iedzioną  
m iłością p. D uval, w  przedpokoju swojćj 
kiirtyzaoriy chciał się  zab ić; dwa strzały

istnieje szk o ła  polska na Batignollea i 
czy  pamiętają o tem , że szk o ła  ta z ło ­
żona jest z sierot polskich  i z dzieci 
biednych w ygnańców  ?!

Paryż 29 grudnia.

Wiedeń. Postanow ieniem  z d. 27 listo 
pada r. z. m ianow ał cesarz b y łego  pro­
fesora uniwersytetu w arszaw skiego, dra 
Zygm unta W ęclew skiego , zw yczajnym  
profesorem klasyezućj filologji w  uniwer­
sytecie lw ow skim .

N .

KTiemoy.
[ A l o k u c j a  p a p i e z k a  —  o b u r z e ­

n i e  p r a s y  —  p r a w d o p o d o b n e  s k u t ­
k i — ś l u b y  c y w i l n e  —  k s .  B i s n ia r k  

h r . R o o n  w  s p r a w i e  r e f o r m y  
i z b y  p a n ó w  — jo d k r y  c i a G r a f f l o n -  
t a  —  u w o l n i e n i e  m i a s t a  Gvb e r- 
s u l z  o d  k o n t  r y  b u e  j L — a d r e s w y  
b o r c ó w p ó ł  n o c h  e g o  S z l e z w i k  uj.

Ą lokucja papiezka w yw ołała  wielką  
senzację nietylko w  prasie lecz szczegól- 
uićj w  kołach  najw yższych i w m asie pu­
bliczności. Przynajm nićj artykuły i k o ­
respondencje dziennikarskie ze wszech  
stron mówią o tćm powszechnćm  oburze­
niu ludności niem ieckićj. Zresztą b yć m o­
ż e ,  że pewna część sp ołeczeństw a nie 
m ieckiego system atycznie podszczuwana 
przez dziennikarstwo liberalno-uarodowe, 
przyjęła z oburzeniem  ustępy alokucji do­
tyczące N iem iec.

Trzeba w iedzieć, że żaden dziennik nie­
m iecki nie podał liberalnego tłóm aczenia  
tych  ustępów, ale obok bardzo złagod-zo 
uyeh wyrażeń n iem ieck ich , podały nie 
które dzienniki tekst łaciński. D zienniki 

rew olw erowe zraniły go ciężko, —  d z iś ; polskie w ychodzące w W . K s. Poznan- 
lejiząe się ze swoich ran, ma sposobność  
przekonania się, ja k  cała opinja paryzka 
jest wzburzoną przeciw  niem u. R zecz 
bardzo natuialna — kraj w żałobie, nie­
przyjaciel zajm uje kilka jeszcze  departa­
m en tów , Francja uie sp łaciła  kontrybu­
cji wojem  ćj, w tenczas, kiedy jeden  z jćj 
synów  w krótkim czasie strw onił miljo 
ny z istotą n ieg >dną nazwy kobiety. —
Dram at ten zak oń czy ł się wypędzeniem  
(Jory Pearl z Francji. Cora Pearl była  
A ngielk ą; policja zm usiła ją  do wyjazdu  
teg >ż sam ego dnia.

R zecz d ziw n a ! rząd republiki podpi­
sał w krótkim  czasie dwa wyroki w y­
gnania —  jeden przeciw  ks. N apoleono­
wi, a drugi przeciw  Córze Pearl.

W  dwóch tych osobistościach maluje 
się upadły cesarski rząd i uiem oraluość 
przezeń wprowadzona.

D onosiłem  Wam o w ylew ach rzek w

»kiem i P iu sa ch , otrzym ały pod groźbą  
konfiskaty zakaz przedrukowania u s t ę p ó w  
dotyczących  N iem iec. Germ ania  organ ul 
tram ontauów niem iecku h, za podanie bar­
dzo ostrożnego tłóm aczenia Całćj alokucji 
została skonfiskowaną.

Prasa liberalno-nai odowa nie szczędzi 
bynajmnić) wyrażeń na określenie owych  
inkrym inowanych ustępów  alokucji pa- 
piezkió), nazyw ając je „bezw stydnem i 
„cynicznem iu, fałszyw em i etc. N . D . A . 
Zeitung nie ustępuje w swern oburzę ni 
innym dziennikom , chociaż i-8tara się zła  
godzić zbyt ostre wyrażenia przyznaniem  
się, że czyni to tylko pod św iezem  wia  
żenieni alokucji potępiającej usiłowania 
przewaZućj w iększości ludu niem ieckieg  
ria polu reform polityczno-kościelnych .—  
Organ ks. B smarka z powodu tćj aloku 
cji zapowiada cały szereg reform polity 
czno k o śc ie ln y ch , m ających na celu m z

F ran c ja .
Paryż 29 grudnia.

(N . N .)  Święta B  iżego N arodzenia —  
a zatćm  i posucha polityczna. Zgrom a  
dzenie narodowe fran cu sk ie , naśladując 
zw yczaje parlamentu angielskiego, korzy 
sta z Christmas. Naród, co b ył świadkiem  
riiezgód, kłótni i ciągle podnoszonych na­
m iętności politycznych rozm aitych partyj 
zg ro m a d za n a , życzy łb y , żeby jego re­
prezentanci używali jak najdłuższych wa 
kacyj. L ecz  zgrom adzenie postanowiło  
zaw iesić swe czyum ści tylko na 15 dni. 
Czas to bardzo krótki do uśpienia agita 
cji w kraju i do zapom nienia przebytyeti 
burz w zgrom adzeniu. Francja zm ęczona  
i osłabiona wojną niem iecką a następnie 
domową, chciałaby odpoczynku i spokoju; 
Iecz  w ichrzenia prawicy m onarchicznćj 
zgrom adzenia jćj tego odmawiają. Pod  
czas ostatnićj krótkićj sesji zgrom adzenia  

jest ultramontan ; byliśm y świadkam i intryg, gw ałtów  i spi

N . W  braku w iadom ości p o litycz­
n y c h , cały  Paryż zajm uje się  krom ką 
skandaliczną ostatnich dni. W przeciągu  
dwóch tygodni m ieliśm y trzy samobój 
s tw a , a w szys kie trzy skandaliczne i 
biud ne... spow odow ane przez k obiety  no­
szące na sobie piętno hańby.

W  Paryżu niem a d n ia , żeby  się k to ś  
nie zabił lub nie u to p ił, lecz nikt na to 
nie zwraca uw agi, lub czytając podobną  
w iadom ość w jakim ś d zien n ik u , od p o­
wiada :

—  Qa m e s t hien eg a l!
P ubliczność je st  w b łę d z ie , chociażby  

juz ty lko dlatego , ze zabijający się jest 
ofiarą złego  w ychow ania dom ow ego i e- 
dukacii.J

W idoczny ten przykład  jest na p. D u­
val ofi .rze Em m y Gruch, g ło ś  tćj w ś" ie-

Cnry Pearl,

całćj Francji i zn iszczeniach sp ow od o-i dzielenie k ościo ła  od państwa. Istotni 
wauych przez Sekw anę w Paryżu i jeg o  . zam iast tćj w ojny do pewnego stopnia 
okolicach. Od trzech dui wody Sos wa- 'naw et kom icznćj potężnego państwa z <1u 
ny szybk o zniżają się, ufice nadbizezue chow ieństw em  i zak on am i, w olałby rząd 
przybrały dawi iejszą fi/jognom ję, lecz niem iecki przystąpić szcz.-rze do rozdzia 
teraz dopiero m ożna ocenić zrząd zon e, łu  kościoła od państwa, a skutki byłyby 
sz k -d y . R -ąd  darem m iljonowym  przy- jnierównie pom yślniejsze, jak całego sz 
szed ł w pom oc ofiarom po w. dzi, a p u -'regu  w yjątkowych środków. Środki wy-

m ego  m ęża stanu i tak 
p o lity k a , jakim był Jan Ostro 
iem , czy sie zd ob yło  sp oleczeń- 
ieck ie w X V  wieku.

Wiedeń 30  grudnia.
ząd w szelk ich  sposobów  używa, 

zyskać pozycję w obec P o la k ó w ;

sków. S łyszeliśm y m ówców  praw icy, ob 
darzających epitetam i i zniewagam i prze 
ciwną sobie partję. W idzieliśm y n ietole­
rancję p aw icy, gdy m ówcy L w icy  z a ­
bierali g ło s ;  hojna w oklaski dla mono- 
on n y ch  dyatryb p. Raula D uvala i in ­
nych m onarchistów, z n iechęcią słuchała  
p. L . Blanca lub przeszkadzała m ówić  
p. G am b ecie , dawnem u członkow i kwa-

b liczność paryska hojm-mi datkam i po 
maga mu w tym  dziele. K ilka dzienni

jątk ow e nigdy i n igdzie nie przynosiły 
pożądanych ow oców . Raz użyte pociąga

ków otw orzyło suskrypcję. Figaro  przez ją  za sobą konieczność robienia now yd  
niespełna tydzień zebrał 230  t y s i ę c y  fran-i w yją’ków , i koniec końców  wypadaią «»
ków. Z echciejcie to porównać z wuoszo  
uómi datkami u nas w kraju na cele pa- 
trjotyczue, lub na uw iecznienie pam ięci 
zasłużonych rodaków. W spom iuam  o tćm  
dla tego, że w kronice K raju  m ówiąc o 
zebraniu 60  tysięcy  rubli na pom nik  
Puszkina w Petersburgu; w yraziliście żal 
na obojętność przy zbierauiu sk ładek , na 
pom nik najw iększem u naszem u poecie  
M ickiew iczow i.

Podobnież jjak i innych lat na bulwa­
rach i ulicach Paryża w zniosły  się z d e­
sek sk lepik i, ; gd zie za tanie ^ e m ą d ie  1 

cie  paryzkim pod im ieniem  Cory Pearl, m ożna nabyć W iaw k i^  d?Ac.nne, cukier- 
p r o t e g o w a n ć j  niegdyś przez księcia: k ^ o m a i-a n c z e  lho i w ,yksze podarunki. 
N apoleon a, który ośm ielił przed -  zw yczajem  we Francji źe na Nowy
staw ić się z n i ą  p u b l i c z n i e  , '  p r o w a d z ą c ' Rok w szyscy  w szystk im j-obią prezeuta, 
ją p. d j

-P-stTDuyhI jest synem  rzeźnika, który  
potrafił zrobić m iljony, zakładając w Pa­
ryżu, a nawet i na prowincji restauracje, 
znane pod nazwiskiem  Etablissenient de 
Bouillon.

M h'dy D uval otrzym ał staranne w y­
kształcenie, lecz żyjąc na ław ce szkolnćj 
z synam i dyplom atów, w ojskow ych i bo 
gatych w łaścicieli , nie m ógł upodobać  
subie źveia  fam ilii w zbogaconej przez 
p racę, a tćuibardzićj oddać się z ogro­
mną fortuną profesji sw ego o jca , którą 
w zg rdzaf dla swoich k oh gów .

Za cesarstwa, sp ołeczeństw o francuzkie 
zapom niało prawie dawniejszego le mon- 
de. U padły rzą d , chcąc być spokojnym  
przez dem oralizację, stw orzył dwa św ia­
ty —  jeden  w sa lou ie , a d ru g i, który

i zarazem  u bogie przedstawiają  
jw iększy upadek zdrow ia, zw yro- 
e i śm ierteln ość, gdyż nie mogą 
'stać z dobrodziejstw  higieny publi- 

którćj w ykształceuiu  i wprowadzę 
życie stoją na zaw adzie rządy, za- 

m ające o tćj prawdzie, —  że ogólny  
jbyt jest w łaśnie tą spójnią, która  

ludy w  ca łość państwową, 
u ystyk a  w ykazuje to w szystko cy-

’ług o b l i c z e ń  B l o c k ’ a 1) śre- 
•zny dochód przypadający u h  je- 

s< bę, który m oże słu żyć za  miarę 
ego dostatku w y n o s i:

W e W łoszech  125 fran. 
R i s s j i . . .  161 
Austrji .
Prusach . 455  
Fruticji'.. 598  
W . Bryt. 685

n
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71
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tvm 8am vm porządku idzie tćz 
ś n n e r t e l  iość która jest największą w R >s- 
sji najmniejszą w Anglji *). Sr dnia bo 
wiem  śm iertelność n> 100 nu szkanców
w ynosiła  w latach 1850 — I8 6 0 :

W  Ros 8i i . . . .  .3 ,5 9  
„ Austrji . . .  .2  75  

Prusach . .  .2 ,6 2

93 i 39;
.mści ills Włoch podać nie 

braku źródeł. Wiadomo 
tam jest ogromna, ł kto 

sza niż w Rossji.

w F ra n cji. . .  .2  31 
» A n g lji 2, iO

K r a j e  posiadające najw iększą cyfrę 
śm iertelności jak  w iadom o m e posiadają 
instytucji h igienicznych i odpow iedniego  
ustawodawstwa sanitarnego, jak również 
s t o j ą  na niskim stopniu ośw iaty, który  
przeszkadza dobrem u zrozum ieniu i prze 
strzeganiu prawideł h igienicznych w ży ­
ciu prywatnćm.

O świata tćż i bogactw o jest hasłem  
naszego wi k u !

Słusznie bardzo pow iedział K a r o l  
F u  u r i e r  J), iż bogactwo j -s t  absolutnym  
warunkiem w szelk  - g o  postępu, wszelkićj 
wolności. Gdzi rozwój bogactwa naro­
dow ego przez zły  i ząd i ustawodawstwo  
powstrzym any, tarn uastęniije ruina ma- 
t d j  Ina i m walna skazująca ludność 
na panowanie wszelkich chorób i w ięk  
szą śm iertelność.

D otychczas w iv c iu  społecznem  napoty  
kamy so u  e ty  ko pr',ekr -cze l a  higieniczne. 
Zwyczaj obyczaje, urządzenie mieszkań  
miast, w ychowanie p r y w a t n e  i publi< z e, 
ustaw odawstwo i adm inistracja p.-ń-two- 
w«, w reszcie inne czyn iki cyw ilizacyj­
nego rozwoju teg. czes- ćj spółeczn ości, 
wy n gają istotnych r. form zgod ych z 
postępem  U iiicjętiiości przyrodniczych j pilnie 
i 1 kutskich. —  M dycyna przestał i być iz we 
w yłącznie nauką leczenia chm ób już wy 
buctilych i prz z zapobieganie chorobom

2) L. S t e i n  Gesehiehte der socialen Be 
wegtmg in Frankreich v >n 1789 bis auf unsere 
Tage. 1850 , t. II, str. 292 .

przez higienę stała się ga łęzią  um iejętno  
ści socjaluej (Socialw issenchafi), a pra­
wdy przez mą zdobyte stały s ę istotną, 
składow ą częścią  oświaty realnćj, która 
ma osw obodzić społeczeństw o ludzkie z 
w ięzów  nakładanych przez despotyzm  
przrsądu i fałszu.

O bow iązkiem  rządów i ludów jest  
w spólnie pracow ać nad rozwojem  bo 
gactw , bo to jest jed yn y  środek do z a ­
pobieżenia zarazom , chorobliw ości i śm ier­
telności a to przez zaprow adzenie insty  
cji higieny publiczi ćj. M edycyna w tćj 
pracy powinna podać pom ocną rękę.

A ż do oajnows ych  czasów  higieniści 
nie zajm owali się w pływam i społeczno- 
politveznem i na zdrow ie ludzkie, pozo  
stawiając ich badanie statystom  i polity 
kom. Uziś, kń-dr w szystkie g a łęzie  wie 
dzv ludzkić) nie stolą odosob iooe, lecz  
łącz  l się w celu wzajem nego d op ełn ian a  
się i higiena publiczna nie* m oże się obejść 
bez znajom ości socjologji i polityki, jak  

' równi* i  w. ływ u  tych  nauk na rozwój 
sto su n k ów  społeczn ych , o ozem niestety  
zbyt czę-to  przypom inać ual Ży zw ła­
szcza lek-rzortt dawnn-j-zćt szkoły .

W  nowszych tćż pracach higienicznych  
stosunki spółeczuo - ekonom  cz ie, o ile 
szkodliw ie wpływają na zdrow ie ludzkie 

bywają rnz rząsane ti-mba dzićj, 
w szystkich pań-tw ach im dostatki 

poli.yczne i społeczne stają na zawadz ę 
wprowadzeniu w życie  rad i nauk poda­
wanych przez higienę.

to też przez 15 doi od Bożego N arodze­
nia do Trzech K róli, trudna jest prze­
cisnąć się na bulwarach paryskich przez 
tłum kupujących i ogląd  tjących tow ry.

W  tym roku zdaje się, z jest w iększa  
ilość ow ych sk lep ików , to tóż do późnćj 
nocy, bulwary i kawiarnie są przepeł 
nione, a w szedłszy raz w falę ludzką 
trudno jest się przecisnąć i m im owloi 
trzeba postępowi-ć za ową massą.

Tradycja św iąt B ożego  Narodzenia pra­
wie zaginęła  ju ż we Francji, ogranicza  
się ona na podarunkach dla m ałych  
dzieci którym  się wmawia, że Jezusek  
zstępuje z nieba przynosząc dary.

Po wsiach utrzym ała się jeszcze  gdzie  
niegdzie tradycja. Msza pasterska z wiel 
ką uroczystością jest odprawiana. W  nie- 
któiych okolicach Bretanii, w ieśniacy  
myślą, źe w czasie mszy nocnćj zw ie­
rzęta i byd.-łko dom ow e k lęk a  w obo  
rach i modli się, lecz śm iałek  co chce 
podsłuchać i podejrzeć tę m odlitw ę, pa­
da trupem.

W Alzacji i Lotaryngji św ięta B  »żego 
Narodzenia są prawie tak samo ob ch o­
dzone jak  i u nas.

D zieci em igrantów z A lzacji i L ota­
ryngii które opuściły  swój kraj, żeby po 
zaborze pruskim zostać francuzam i, mia­
ły zrobioną dla siebm  niespodziankę w 
Paryżu.

F eta  odbyła  się  w  ogromnćj sali A l­
kazaru. T ow arzystw o b yło  bardzo liczne  
0  godzinie pierwszój m uzvka gwardji 
pod dyrekcją sław nego Paulusa odegrała  
marsz A ł s a c e L o r a i n e  po czćrn kor- 
tyoa się  podniosła, scena b y ła  pokrytą 
krzakam i, kwiatami girlandam i, —  w głę  
bi m alowały się dwa herby A  za cjii Lot*- 
ryngji jako  tćz nazwy miast, Strasburga,

niekorzyść ty ch , w interesie których by 
ły  przedsiębrane.

Tym czasem  rząd niem iecki widoczti*- 
szczerze nie m yśli o przeprowadzeniu gin 
nicy pom iędzy państwem  i kościo łem , b< 
o ile m ożna sądzić u dotychczas u c h y ­
lonych praw polityczno- k oście ln ych  W  
krążących w tym  w zględzie p n g ło sej, 
w szystko się zanosi ty lko na nowe jaR  ś 
półśrodki i nędzne łatanie dziur r  sto­
sunkach państwowo-kośei.ełfjrch, taro gdzie  
istotni" {/iftrzeune 'są reform y radykalne 
uregulowanie stosunku k ościo ła  do pan 

stwa, na zupełn ie nowych podstawach.
J dno z najw ażniejszych w  tćj m ierze 

reform będzie zaprow adzenie ślubów  cy  
w iluycb, ale cóż k ied y  naw et i nad tym  
projektem  rząd na zbyt długo nam yśla  
się, i dotychczas na nic jeszcze nie m o­
że się zdecydow ać. O stanie tego pro 
jek tu  do prawa, krążą najsprzeczniejsze  
pogłoski.

P od ług  jednych projekt ten już od 14  
dui ma się znajdować w  gabinecie kró 
lew skim . Iuni znow u twierdzą, że samo 
miuisterjum dotychczas nic jeszcze nie 
postanow iło, a w ięc w żaden sposób  
projekt ten nie m oże 8’ę  znajdow ać w 
gabinecie królew skim .

Bądź co bądź sprawa ta jeżeli posuwa  
się naprzód, to przynajmnićj bardzo po­
woli. A lokucja papiezka być m oże przy­
sp ieszy decyzję m inisterstwa. — Oprócz 
ślubów cyw ilnych, dzienniki zapewniają, 
iż minister ośw iaty przygotowuje pr jek t  
do prawa o w ykształceuiu  duchowień  
stwa i osadzaniu posad duchownych. —  
Zresztą bliższe szczegó ły  tego projektu  
nie są znane.

Prasa od czasu do czasu zajmuje się 
jeszcze  reformą izby panów.

czasie wojny na zapłacenie 15 ,000  fran­
ków kontrybucji jakob y za pom oc udzie­
loną wolnym  strzelcom  , zosta ło  u łaska- 
wionem  pruez cesarza po przeprow adza­
nie śledztw a i w ykazaniu swćj n iew inno­
ści, a wyzćj w ym ienioną sum ę otrzym ało  
napowrót.
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Wiadomości z literatury i sztuki.
Teatr. w dniu wczorajszym, przy prze- 

pełniouym teatrze dawano na rozpoczęcie N o­
wego roku trzy sztuczki. Pierwsza z nich dra­
mat ludowy „Robotnicy," treścią swi ją mógł 
bardzo zainteresować klasę rękodzielniczą. Rzecz 
zajmująca lubo nieco za rozwlekle przez autora 
opracowana, a dramacik ten byłby nierównie 
lepszego doznał przyjęcia, gdyby nie tłuma­
czenie ciężkim, niesmacznym i nacięgauym  
wierszem dokonane, które cale wrażenie sztuki 
osłabiło. „Przysługa," znana i bardzo Zręcz­
nie przeprowadzona komedyjka f-aktowa, ode­
grana wybornie, wzbudziła w'ielkie zajęcie. Na 
zakończenie w „Ł .bzowianach" gradem posy­
pały się noworoczne życzenia, osobliwie też 

Eker, bawiąc jak zwykle publiczność grą 
pełną komiki i humoru, sypał wodewile jak  
z rękawa. Ż pomiędzy kilkunastu strofek n ie ­
któro były bardzo zabawne, przytaczamy nie- 
Rtóre z nich:
Panienki i panie nadobne, urodne,
Co też z wami robią te żuruale modne: 
Czuprynki na główkach jak strzecha na dachu, 
A cały wdzięk stroju... het na widermachu.

Słyszałem źe rada, Boże jćj d j zdrowie,
Chce nam teatr nowy wystaw.ć w Krakowie,
Oj gdybym mógł grywać na tćj nowćj Bcenie, 
Krzyczałby jej vivat w każde przedstawienie.

Słyszałem też o tem , źe bank hipoteczny, 
Chcąc sobie zbudować u nas pomnik wieczny, 
Ma (ale 'o sekret) zamiar śliczny, walny,
Z wygranćj dać fundusze na gmach teatralny.

Df. Navratil przetłumaczył na czeski język  
z polskiego dzieła Józefa Ł e p k o w a k ie g o :  
„Sztuka," tę cześć, która podaje charaktery­
styczne cechy stylów i wydał ją p. t. „ Abe­
cadło sztuki."

„Kodeks cyw ilny w łoski,"  bardzo cenna 
i wielkićj wartości rozprawa Romualda Hube- 
go, w . szła w tł-imaczeniu franeuzkićm w T u ­
luzie p. t. „Le Code civil italien. Etude som- 
maire. Trad, du polunais par Aleksandrę 
Steekert."

Dziejów pow szechnych Fr. Kr. Sch lcs-
sera , w yszedł zeszyt VI, obejmujący dalszy

iąg dziejów Grecji nź do wojny Tt-b ze Spar 
ta. Całkowity dochód z wydawnictwa przezna­
czony na oświatę ludowa.

Zwiastun ewangieliczny, nr. 1 2  zawiera;
Czy stoim y?—Jutrzenka.— Objawienie św. Ja- 
uttji-. d.). — Dzieje nauki wiary zawartćj w księ­
gach symbolicznych kościoła rwangelicko-augs- 
hurikiego (c. d .).— Ustawa zakładu pensyjnego 
E. A. zboru cieszyńskiego dla pastorów, na­
uczycieli, ich wdów i sierot. — Pokłosie, z dzieł 
dr. M., Lutra.— Ze szk o ły .— Z kościoła i o ko­
ściele.— Dary na misję.— Jako dodatek: Wer- 
daustfe wiadomości misyjne, nr. 12.

Tygodnik Wielkopolski , nr. 52 zawiera: 
OK-azki litewskie, ze wspomnień tułacza 8 0 - 
barri(c. d.). — 0  pracy dziejopisarskićj (dok.).—  
Mam dwa domy, fraszka sceniczna w 3 aktach, 
przez W łodz. W olskiego (dok.).— Wiadomości 
bieżące o rzeczach polskich.

trofea  
w

K .lrnar, M--tz, W isaenburg i t. d 
i sztandary trójkolorow e obwinięte  
krepę dad»w ały powagi tćj uroczystości

N a sanićj scoiiio, ogrom na jodła epro 
w adzoi.a z L  itaryngjt z ziem ią Alzacji 
na jćj gałęziach  pośród licznych  świateł 
jiozawieszarie były zabawki, książki, cu 
kii rki i całkow ite ubrania. . N ie m ogę  
odm alować wam tćj sceny rzewnój smut 

ćj i pocieszającćj zarazem, —  na widok  
drzewa ukm-hanego z lasów V- sgezkicI 
łzy okazały się w oczach w szystkich wi 
dzów obdarowanych i obdarowujących.. 
W szys km dzi ci otrzym ały dary w ubra 
niu, książkach pieniądzach i innych przed 
miotach.

Inicjatorką tćj uroczystości b y ła  pani 
K estuer z A lzacji.

Czy w Galicji w iedzą, że w  Paryżu

Kronika potoczna i rozmaitości.
PrzeWÓZ. —  Odebraliśmy następujące bar­

dzo słuszne uwagi:
Od Nowego roku, przechodzi przewóz na 

Wiśle z rąk gminy w obce, prywatnego przed­
siębiorcy, który go zalicytował. Zap wne, że 
dla przew ożąc.ch się osób, jest to wszystko 
jedno, czy wioząc się łódką opłaci się prze­
jazd gminie czyli prywatnemu bo musi; ale 
trzeba by położyć znak zapytania zawczasu, 
czyli prywatny, obcy zupełnie człowiek, zali- 
cyt wawszy dość drogo, jak mówię, przewóz, 
zechce, jeżeli mu to nie wymówiono, puszczać 
bez opłaty dzieci naBze z za Wi„ły do szkół 
publicznych uczęszczające? Bo cóż tam obce­
mu do naszych dzieci, do naszej oświaty? a 
znów niepodobieństwo wymagać, aby biedna 
dziatwa była w stanie opłacać co dni 1 4 c. na 
przewóz. Tu już i ustawa o szkolnym przy­
musie n.i nieby się nie zdała.

A teraz co do przewozu: czyli już nigdy 
nie doczekamy się porządniejszego przewozu 
na tćj naszćj kochanej Wiśle? Jeżeli dochód 
z przewozu przez licytację zwiększa sit , toż 
publiczność ma prawo domagać się od uizędu  
jakiegoś ulepszenia także. Czyi źby to już  
tak wiele kosztowało, gdyby łódka była prze­
wożoną na linie jak się to gdzieindzićj piakty* 
kuje? Skracałoby to czyli przyspieszało prze- 

R e f >rmy płynięcie, nie męczyło tyle przewoźników, by-
tćj, jak twierdzi korespondent z  Berlina łoby zupełnie bezpiecznćin i nie narażałoby 
do* Koln. Ztg. gorąco praguie ks Bismark przejeżdżających na wyładowywanie coraz to
  który tylko pod tym  warunkiem w innóm błocie lub mokrśm piasku, po którćm,
zgodził się  na zam ianowania now ych pa- jakby gdzie na stepie, trzeba się wydostać 
rów. Hr. Roon podobno także nie jest jeszcze nie nazbyt pewną ścieżkę; gdyż co

dnia jest ona w innćm miejscu.
Spodziewam się , że szanowny redaktor poda 

tych parę uwag w swym dzienniku, a może po 
mnie wymowniejsze pióro, upomni się szczę-

przytoczonych

p rzec iw n ym  reform ie iz b y  w yższój 1 n a ­
w et b y ł za tem , ab y  p rzed  ordynacją  p o ­
w ia tow ą  p rzystąp ić  do tćj reform y. P re ­
zeso stw o  w ięc  hr. R o o n  n ie  z ia n ie  na
p rzeszk od zie  p rzek szta łcen iu  izb y  panów , śliwićj o naprawienie 
jeżeli ty lk o  w  k o ła ch  d ecy d u ją cy ch  n ie -j usterek w przewozie?
zan iech an o  te g  > projek tu . B y ć  m oże, że j Obwieszczenie. —  Sporządzoną stosowniej 
w o b ec  n ieu m k oion ćj i d o sy ć  zac ię ić j do ustawy z dnia 9 marca 1869 r. 1. 32 
w alk i na  polu  p o lity czn o  - k i-sc itln ćm  —  P. P. lista osób ukwalifikowanych na sęd 
rząd da na ch w ilę  sp okój stron n ictw u  fe -1 przysięgłych w sprawach drukarskich na 
o d a lu e m u , z w ła s z c z a , ź e  reform a izb y  1 873 , wystawioną zostaje z dniem dstitfejszjj 
panów  da s ię  z w ie lk ą  ła tw o śc ią  prze- w biurze prezydjalnćm magistratu (I  pięt, 
p row adzić , je ż e li ty lk o  k ró l jirzezw ycięży  główne schody) na wid<.k publiczny, i tam i 
daw ne sw o je  przesądy i uprz* d zem a. —  codziennie ed g..dz. 9 — 1 2 rano i od 4 — G po 
P ro p o zy cje  rządow e w tćj m ierze u iezna południu przez dni 8 t. j. «d 3 — 10 stycznia 
la z ły b y  siln ej o p o zy cji n aw et w  Bamćj 1873 r. włącznie przejrzaną b y '
izbie pauów.

O dkrycia Gramonta niezrobiły wielkie-
Kaźdemu członkowi gminy służy prawo 

wnipść w tym terminie ustnie lub pisemnie
go w rażen ia  w  prasie n ie m k c k ić j . D zień - reklamację względem uwolnienia siehie od obo- 

ki jed iio zg o d u ie  pratvie o św ia d czy ły  —  w i a z k ó w  sędziego przysięgłego, dalćj a p.iwodu
ow ych zamiarów  

stosunki obu mo-
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źe pom im o tych lub 
Ausirji w roku 1870,
carstw od t -go czasu o ty le się poprawi 
ty, —  że żadne odkrycia dyplom atyczne  
Grnmouta n iew płyną na zm ianę tak o­
wych.

północnego Sohlezw iku

opuszczenia Biebie lub innych ukwalifikowa- 
nych, wreszcie przeciw uu ieszczeniu osób pra­
wnie wyłączonych.

W niesione w tych kierukach reklamacjo, 
rozstrzygnie reprezentacja gminna, a uchwała 
zapadła sironom interesowanym doręczoną 1 
przez przybicie na drzwiach gmachu magistra-W y b o rcy  p ó łn o cn eg o  S o h lezw ik u  w  

lic zb ie  4 0 7 , w y g otow a li adres do pruskićj tualuego ogłoszoną zostanie, 
izby d ep u to w a n y ch , d om agający  się  w y - : D-.ia 3 stycznia 1873 r,
k on an ia  V  artyk u łu  traktatu  p ragsk iego . Prezydium magistratu kr. gł. m Krakowa

M iasto  O b ersu lz  w  A lza cji, sk a za n e  w  Na szkoły ludowe złożono wadmimst



u k a j  z  p i ą t k u  S  u t y c z m a .

Kraju dnia SI grudnia r. z. 11 zła. zebrane 
między młodzieżą adademicką przez p. Abła- 
mowicza i 5 zła. 87 c. z puszki w czytelni 
akademick-ćj, razem 16 zła. 87 c.

Nowe wagi i miary mogą według arty­
kułu 8 ustawy z dnia 23 lipca 1871 r. wejść 
w używanie a dniem 1 stycznia 1873 r., ale 
tylko wówczas, jeżeli zgodzą się na to strony 
interesowane. Przedsiębiorcy kupczący w lo 
kalu publicznym, którzy mają zamiar zapro­
wadzenia nowych wag i miar, powinni w swym 
lokalu zawiadomić o tśm publiczność wywie­
szając porównawczą tabelę nowych wag i miar 
ze staremi.

W WapOWCaCh pod Przemyślem, zbierano, 
jak Dzień. Polski donosi, fjołki i poziomki w 
wilję Bożego Narodzenia.

Towarzystwo postępowe zecerów i dru­
karzy lwowskich, rozwiązane zostało dnia 29 
grudnia r. z. w skutek rozporządzenia namie­
stnictwa z dnia 28 z. m. i r., a to na podsta­
wie § 24 ustawy z dnia 15 listopada 1867 r., 
to jest z powodu, przekroczenia programu. — 
Wasyśtkie księgi i majątek towarzystwa opie­
czętowała policja. Od właścicieli drukarń za­
żądano spisu pracujących obecnie w drukar­
niach, tudzież wykazania zkąd są rodem i do­
kąd przynależni.

Wydalenie z kraju. — P. Szczepanowski, 
fotograf przy ulicy Majera we Lwowie, baw ący 
w Galicji od roku, otrzymał w tych dniach 
nakaz z namiestnictwa, by opuścił kraj w prze 
ciągu pięciu dni.

Do dzienników wiedeńskich telegrafują
z Iospruku, że minister wyznań i oświecenia 
Stremayr nakazał jezuitom zwinąć swe kolegja 
w Traminie i Eppanie.

Przy uzupełniających wyborach trzech
reprezentantów miasta Gostynia w W. ks. Po- 
znańskićm, wybrano w pierwszym oddziale 
rzecznika Geisslera, w drugim kupca Płońska, 
w trzecim rzeczuika Brzezińskiego. W ten spo­
sób zasiada w radzie miejskićj obecnie pięciu 
Polaków a 4 eh Niemców, gdy dawnićj było 
przeciwnie.

P oczta  go łęb ia  zaprowadzona w ostatnićj 
wojnie przez Francuzów, mianowicie dla utrzy­
mywania koenunikarji z oblęż >nym Paryżem, 
okazała się bardzo w wielu okoli- znośeiaeh do­
godną. Zaraz po wojnie zwrócił rzą ! pruski na 

nowy a raczćj wznowi ny ś r dt k  komuni- 
uwagę r kazał urządzić stacje gołębi, 

‘ą b y ć  gołębie pocztowe wychowywa 
'ów wojennych. Obecnie w budżecie 

pruskim zapisane są stacje gołębie 
,, Metzu i Strasburgu, a wkiótce u- 
będą we w szystkich twierdzach, a już 

szłym roku w Magdeburgu, Miudeu i

is z c z e n ie  k s ią żk i.—  Gaz. Pet. powiada, 
zekład rossyjski prelekcyj Straussa o Wol- 

ze, odbity przed trzema laty w drukarni 
azuoowa w Petersburgu i zatrzymany wów- 
» z rozporządzenia władzy cenzuralnćj, obe- 

z mocy postanowienia komitetu ministrów 
być spalony.
e a t r .—Dziś we czwartek 2 stycznia: „Da- dokładnóm  jakości 
i huzar.“  komcdja w 3 ch aktach, prozą, chem icznych ónego

O prócz tego zaś oryginalne austrjackie 
sery ja k  np. chude, krow ie i węgierskie? 
owcze, i kozie oraz sławne kw argle oło- 
m unieckie i tp.

Między zagranicznem i gatunk&a i serów 
odznaczały się ogromne. , k ręg i tłustego 
szw ajcarskiego i duże kule holenderskie­
go (aidam skiego) sóra. Nie brak ło  tóz 
oryginalnych i m ało znanych serów np. 
grecki pływ ający w starój arcyśm ierdzą- 
cćj oliwie, a ryw alizujący obrzydliw ością 
pozoru i odoru ze starem i kw arglam i 
moraw8kiemi. Ani jednego ani drugiego 
nie zazdroszczę am atorom , a szczerze u- 
bolewam nad sędziami, k tó rzy  musieli 
się z temi, smrodliwego w spom nienia o- 
kazam i z bllzka zapoznać.

W idzieliśm y tćż jednego członka ko­
mitetu, rozlew ającego z flaszki kolońską 
wodę pomiędzy stoły zastawione kw ar­
glami. Nic to jed n ak  nie pomogło; zapach 
rozw iał Bię rychło , a śm ród przerażający 
pozostał. •

Z  alpejskich serów wymienić muszę 
bardzo sm aczny, zielonój barw y serek 
ziołowy. Je s t to chudy tj. ze zbieranego 
m leka przyrządzony sćr i pom ięszany z 
meliiotem alpeisktm . Z apach jego nie 
przykry , ale jed n ak  żywo przypom ina 
aptekę.

Z  obcych a nie naśladow anych u nas 
serów były na wystawie następujące ga 
rank i: Malakoff, Reaumatour, Neuchatel
Camembert, Duwascher, Grottenhofer, A i  
damer, d i Canna, Bellelay, Vachevin, Gou­
da, Parmesan, Caccio Cava/Jo, Gorgonzola, 
Strachino, Roquefort, Mont d’or, de Sasse 
nage, Livarot, de Luce, Port de Salut, Vic­
toria Chester, Cheshire, Wiltshire, Stilton, 
Licester, Dabble Glocester, Pine apple, Der 
by, Leidner, Kanter, Koschere, Loaf i t. p.

Z w yrabianych i lepićj znanych u nas 
były oryginalne i naśladow ane 1 i m b u r- 
s k i e ,  s z w a j c a r s k i e ,  francuzki d e  
B r i e  i wiele bardzo g r e y e r z e r ó w ,  
e m e n t h a l e r ó w ,  s z w a r c e n b e r g e -  
r ó w i tp.

Miło mi udzielić czvtelnikom  wiado­
mości że pomimo takiój obfitości wysta 
wionych serów pan C z e c z  L i n d e n -  
w a l d  właściciel fabryki sóra szw ajcar­
skiego z B icrzanowa pod Krakow em  zdo­
był srebrny m edal rządowy za swój w y­
r ó b ;— a p. K a c z k o w s k i  z Ch ju ika 
pod Tarnowem  medal brązowy za sćr 
francuzki d e  B r i e  swego wyrobu.
IV . Przyrządy do badania nabiału i środ 

lei pomocnicze w fabrykacji sćrów.
\ Różni fabrykanci wystawili przyrządy 
do m ierzenia ilości tłuszczu lub wody w 
m leku. Rzędow e zaś laboratorium  che- 
m iczno-rnL ieze wiedeńskie przedstaw iło 
oprócz różnych apparatów , wszelkie sk ła ­
dowe części m leka, m asła i sóra uzyska­
ne chemicznie, jak o  tóź mleko różnych 
zw ierząt dom owych wraz z oznaczeniem

i ilości składników  
P raca  ta  żm udna a

k s. hr. F red ry . j bardzo pożyteczna wynagrodzoną słusz-
postrzt ienia m eteorologiczne. — Dnia nje Z08tała złotym medalem.

Z przyrządów  do badania  m leka bez 
pom ocy chemji najlepszem i okazały się 
„ c e n  t r y  f u g a l  n y “ . i „ o p t y c z n y " .  
W  tym  także oddziale wystawiono n ie ­
które  nieszkodliwe zdrowiu środki far 
b ierskie do zabarw iania m asła i sera 
Również modele m leczarń i fabryk  sórów

grudnia pochmurno, termometr od — 4.3 
zedf do -pO.6 R .: dnia 1 stycznia piękna 
oda, teimometr od — 4.0 doszedł do —j—0.8 
Barometr opada, rano o 6 dnia 2 stan jego 
331.49, termometru zaś — 0.4 R. Wiatr 

północno-wschodni.
HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Antoni

Dzieszkowski wł. d. z Ukrainy; Zygm. Czer- holenderskich, szw ajcarskich i tyrolskich.
~ V. Naczynia i  narzędzia w m leczarstwie

używane.
Praw ie w szystkie kraje,

wiński ob., Feliks Żohotyński ob., z Podola 
Karol Cabel kup. z Hamburga; Fryd. Semler 
dyr. z Wiednia; Fran. Neugebauer żona kupca 
a Rzeszowa; Alfred Bogusz wł. d. z Galicji.

S isp od arstw o  przem ysł i handel.

W ystaw a nabiału w Wiedniu.
(D okończen ie.)

I I I .  Sery.
T u  widzieliśmy sprow adzone na  okaz 

przez kom itet wystawy oryginalne sóry 
zagranicy, i wszelkie ich kopje naśla­

dowane w ybornie przez producentów  au-
gtryjackieh.

zajm ujące stę 
na w ielką skalę wyrobem  sóra i m asła 
w ystaw iły kom pletne naczynia i narzę 
dzia miejscowe. A lpejskie, prawie w szyst­
kie z drzewa wyrobione, celow ały prak- 
tycznością form  i dokładnością roboty. 
Szwedzkie i pó łnocnoniem ieckie  prawie 
w yłącznie z źelaznój, pobielanój blachy 
przedstaw iały najw iększą rozm aitość 
ksz ta łtu  i w ielkości. O d skopków  do do­
jenia aż do ogrom nych konwi zb io ro ­
wych, w szystkie naczynia mocno i czysto 
w yrobione w ystaw iła fabryka K arola 
Thiel z L ubeki. B yły  tam misy płytkie 
niem ieckie i wysokie w iaderka szwedzkie

a  mimo rozpow szechniającego się syste­
mu Sw artza, k tó ry  w ym aga użycia g łę ­
bokich naczyń na mleko — jeszcze misy 
pły tkie najwięcój zw olenników  dziś znaj­
dują.

Ciekawych k ilka przyrządów  do szyb­
kiego ochłódzenia m leka znaleźliśm y na 
wystawie.

Najbardziój skom plikow any p izyrząd  
wiedeńskiego blacharza ’ Rom anow skiego 
sk łada się z dużego naczynia blaszanego 
w kształcie kadżi, w którój mieści się 
k ilka innych, coraz m niejszych naczyń 
tegoż samego kształtu . O tóż pomiędzy 
ścianki blaszane w prow adza się za po 
mocą oddzielnych ru r m leko naprzem ian 
z zim ną wodą, tak , że w jednój'p rzegro­
dzie jeden, a w drugiój drugi p łyn się 
mieści. W skutek  tego, m leko ciepłe na­
tychm iast po wydojeniu przepuszczone 
przez ten apara t oziębia się szybko, a 
woda w m iarę ogrzew ania się łatw o mo­
że być osobną ru rą  w ypuszczana w miej­
sce jój świeża w prow adzana. P rzyrząd  
Romanowskiego je s t dobrze pom yślany 
ale zanadto skom plikow any i drogi (160 
złr.) oraz do czyszczenia trudny  a  przeto 
przez znawców żadną nagrodą nie od­
znaczony.

C hłodnik L e f e l d t a  z B r u n ś w i k u  
przedstawiony w m odelu, podobny w kon­
strukcji, podobno tóż wady poprzedniego 
aparatu  w ykazał.

Już  praktyczniejszy b y ł chłodnik duń 
ski, pom ysłu inżyniera W o o d a  z N y- 
b o r g .  Mleko przepływ a w tym  przyrzą­
dzie szeroką ale cienką wstęgą przez 
stopnie blaszane, k tó re  przez c ągły  pod 
spodem  przepływ  wody zimnój ustawicz­
nie są oziębiane. Chłodnik ten  oziębiają­
cy w godzinie około 70 garncy m leka, 
kosztuje 80 zł. austr.

Z  kilkudziesięciu m a ś l n i c  k tó re  w y­
stawiono i sum iennie w ypróbow ano, zy ­
skała  najpierw szą nagrodę m aślnica wiel­
ka system u  
w ystawiona

beczkowego, wynaleziona i

nia, kończym y ten  k ró tk i obraz w y s ta -  
w y | n a b i a ł o  w ó j  w i e d e ń s k i ó j  szcze­
rym wyrazem  uznania dla dzisiejszego 
m inisterjum  rolnictw a, k tó re  zrozum iało 
ważny wpływ  jój na rozwój i przyszłość 
gospodarstw  m lecznych w A ustrji. Pow ­
tarzam y zaś g łębok i żal, że wielu gos­
podarzy galicyjskich nie w ystawiło w y­
bornych i znanych zaszczytuie w yrobów 
swoich, a naw et nie pofatygow ało się 
osobiścio do W iednia, aby tam  w iado­
mości swoje pom nożyć, nowe wynalazki 
i ulepszenia w tój gałęzi rolnictw a po­
znać i stosunki z ludźm i znakom itym i 
w tym  zawodzie zaw iązać. D o tego 
wszystkiego otw arte mieli pole —  i d łu ­
go zapew ne czekać będą, nim  się podo­
bnie dobra sposobność nadarzy.

przez inźyuierów Lefeldta 
L entscha z Brunświku. D la gospodarstw  

dużych, w yrabiających bardzo wiele m a­
sła, najlepszą je s t L*-feidtowska m aślnica, 
zw łaszcza że im w iększa, tem  stosunko 
wo tańsza. ś—

D la gospodarstw  m niejszych w yborną 
jest m aślnica holsztyńska z fabryki Carla- 
htirte pod Rendsburgietn. Je s t to naczy­
nie dębowe w żelaznych obręczach, k sz ta ł­
tu  mafój kadzi, w k tó rą  wstawia się pio­
nowo oś żelazną opatrzoną skrzydłam i 
drew nianem i. Oś ta  za pom ocą odpow ie­
dnich kółek zębatych w praw ia się przez 
obrót ko rby  w szybki ruch wirowy i wy­
m aga nadzw yczaj małój siły. D ziecko 
może w tój m aślnicy m asło zrobić. Zw y­
kle robo ta  nie trw a dłużój nad 25 do 35 
m inut przy użyciu 3 do 8 garncy śmie­
tany. O ile nam  wiadom o używają tój 
m aślnicy od dwóch lat gospodarstw a w 
O lszy pod K rakow em  i w Krzem iennój 
w pow. Sanockim .

D la gospodarstw  m ałych uznano za 
najlepszą m aślnicę G irarda blaszaną z 
w anienką u spodu do wlewania zimnój 
lub  gorącój wody, w celu doprow adzenia 
tem peratury  śm ietany do potrzebnego 
stopnia.

W  ogóle za zasadę p rzy ję to : iż -f- 14 
do -j- 17 stopni Reaum ura pow inna mieć 
śm ietana na w yrób m asła przeznaczona, 
niższy lub wyższy stopień jój ciepła o 
paźnia lub naw et uniem ożliwia zm aśleuie. 
Zw racam y więc na to baczną uwagęjjjgos- 
podyń naśzych.

N areszcie wspom nieć m usimy, że zu­
pełne fiasco zrobiły  owe wysław iane przed 
k ilku  laty m a ś l n i c e  a t m o s f e r  y e z  
n e ,  w kształcie w ązkich a w ysokich ru r 
blaszanych, przekonano się bowiem że 
system ich na fałszywój zasadzie oparty. 
D la  zrobienia bowiem m asła , raczój wy 
puszczanie pow ietrza zaw artego w śmie­
tanie je s t potrzebne, a  bynajm niój nie 
w prowadzenie onego podczas roboty  do 
maślnicy.

Nie mogąc dla b raku  m iejsca do tknąć 
wielu jeszcze okazów  mniejszego znacze-

na targowicy p ub liczne j  w Krakowie
dnia 81 grudnia 1872 r.

zła. c.
6 25 
5 —
4 12*/,
3 22 */2

Pytania 
dla zbadania położenia, dolegliwości i potrzeb 

przemysłu rękodzielniczego w okręgu izby 
handlo^o-przemysłowej krakowskiej.

( C ią g  d a l s z y . )

11. Czy istniejące obecnie względem pomo­
cników robotniczych przepisy, w rozdziale 6 
ustawy przemysłowćj zawarte, odpowiadają te­
raźniejszym stosunkom klasy rękodzielniczćj, 
i jakieby w razie przeciwnym odmiany w nićj 
poczynić należało?

12. Czy poszczególne kategorje rękodzielni­
ków posiadają odpowiednią liczbę pomocników 
i jakiebyto były przyczyny tego braku?

13. Jakie są teraźniejsze stosuuki zapłaty 
za pracę u rękodzielników; czy one odpowia­
dają zarówno życzeniom majstra i czeladnika, 
i jakieby zmiany były w tym względzie pożą- 
danemi?

14. Która płaca — tygodniowa, czy tćż od 
sztuki— jest w rękodzielnictwie przeważającą?

15. Czy płaca od sztuki poza domem wy­
wiera dobre skutki?

16. O ile teraźniejsza czeladź pozostaje na 
stole i w mieszkaniu majstra, i czy takie do­
starczanie w naturze, czy tćż wynagrodzenie 
w pieniądzach jest dla klasy rękodzielniczćj 
korzystniejszćm ?

17. Jakie są dotychczasowe zwyczaje w kla­
sie rękodzielniczćj co do godzin pracy, i jakie 
zmiany w tym względzie byłyby teraz pożąda- 
uemi?

18. W jakim stosunku stoi teraz praca ko­
biet do pracy mężczyzn w rękodzielnictwie, ja­
kie do jćj rozwinięcia odpowiedniego zachodzą 
przeszkody, i jakichby do ich usunięcia użyć 
należało środków?

19. W jaki sposób i jakiemi środkami nale­
żałoby się starać o wykształcenie kobiet w za­
wodzie przemysłowym; w których rodzajach 
przemysłu praca kobiet do pomocy najlepićjby 
użytą być mogła?

20. W jakim stosunku stała zapłata pracy 
kobiecćj w rękodzielnict wie do pracy męzkićj?

I II . Stosunki dotyczące prowadzenia rzemiosł.
1. Czy położenie pojedynczych rękodzielni­

ków pod względem źródeł sprowadzania ma- 
terjałów, ceny ich, jakutćź ilości i jakości su­
rowych i pomocniczych materjałów, gorszćtn 
jest od położenia wielkich rękodzielniczych 
przedsiębiorstw; w czćrn leżą te niekorzyści, 
i jakby im w najłatwiejszy sposób można za- 
p o b ie d z ?

2. Czy mały przemysł potrzebuje koniecznie 
tych samych maszyn, narzędzi i innych urzą­
dzeń do funkcjonowania swego potrzebnych 
co wielka industrja; czy sprawienie tych jest 
dla pierwszych z większemi połączone koszta 
mi jak dla drugich, i w jaki sposób możnaby 
na mniejszy rozmiar pracującemu rękodzielni­
kowi sprawienie dobrych maszyn, narzędzi i 
urządzeń po tanich cenach ułatwić?

3. Czy jest położenie rękodzielnika pod 
względem uzyskania stosownego lokalu mnićj 
korzystne od położenia większych rękodzielni­
czych przedsiębiorstw, i na jakićj drodze mo 
ghby mniejsi rękodzielnicy dojść do odpowie­
dnich i najtańszych lokalów?

4. Czy nie mogłyby np. w tym względzie 
pojedynczemu rękodzielnikowi przyjść skute­
cznie w pomoc towarzystwa dostarczające su­
rowych materjałów, narzędzi, magazynów, pro­
duktowe i budowuicze spółki, niemnićj kon 
sumowe itp. stowarzyszenia?

(Ciąg da lszy  nastąpi.)
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Mierzyca Pszenicy białćj. .
„ Pszen. ezerwonćj
„ Żyta. . . . . . . . . .
„ Jęczmienia............
„ O w sa...................... 1
„ G r o c h u . . . . . . . .  4
„ Fasoli.....................- 5
„ Jagieł...............   7
n Wyki . . . . . . . . .  -
„ Rzepaku zimow. . 6
„ Koniczyny białćj. 23
„ Ziemniaków . . . .  1

Centn.w. S ia n a ....................  1
„ Potrawu................. 1
,, Koniczu. . . . . . .  1
„ S ło m y    1

Funt w. Mięsa woł. lepszego —
„ „ pośledu. —
„ Polędwicy wołowćj —
„ Wieprzowiny . . . .  —
„ Cielęciny . . . . . . .  —
„ B araniny....................—
„ Słoniny......................... —
„ S ad ła ............................—
„ Smalcu wieprz.. . .  —
„ M asła.......................   —
n S o l i .............................. —
„ Świec stearynowych
„ Świec łojowych . .  .
„ Mydła.........................
„ Oliwy do świecenia

Garniec Spirytusu na 90° .
„ Okowity na 80° . .
„ M asła.........................

Kopa Jaj kurzych...............
Miarka Kaszy jęczmiennćj.

„ „ Częstochow..
„ „ pszenicznćj .
„ „ perłowćj . . .
„ „ tatar, całćj. .

n n łupanćj
fi n jaglanćj------
„ P ęc a k u ....................

Mąki centnar pszenicznćj.
Sag drzewa bukowego. . . .  —

„ olszowego. . . .  —
„ dębowego . . . .  11 
„ sosnowego . . .  9
„ j odł owe go . . . .  — —

Sag (50 entn.) węgli laryszowskich .
„ „ brzęczkowickich
„ „ dąbrowskich . . .
„ „ jaworzeńskich. .

Centnar wied. węgli laryszowskich . .
„ „ „ brzęczko wskich.
„ „ „ dąbrowskich . . .
D n u  jaworzeńskich . .

Sporządzono w biurze komisaijatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski.
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Oświęcim 1 stycznia.
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu.

Na targ dzisiejszy przybyło kilkadziesiąt wo­
łów, które sprzedano do Lipnika.

W Wiedniu na poniedziałkowym targu było 
wołów 2883; płacono za centnar mięsa 31.50  
do 34.50. zła.

Targ szedł leniwo, ale sprzedano wszystkie. 
Ceny owiec bardzo spadły; płacono 12 — 19 

zła. za centnar mięsa.
Wieprze staniały niepomiernie; za centnar 

najlepszych płacono 25 — 27 zła.

Kasa oszczędności w Krakowie: na dniu
30 listopada 1872 roku wynosił stan wkładek 
886,477 zła. 37 c., od 1— 31 grudnia włożo­
no na 379 książeczek 30,343 zła. 20 c., ra­
zem 916,820 zła. 57 c .; od 1— 31 grudnia r. z. 
zwrócono 41,997 zła. 36 c.; stan wkładek dnia
31 grudnia 1872 r. wynosi 874,823 zła. 21 c.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 30 grudnia. Petersbursk i k o res­

pondent „N aroduich L istów  pisze: W zru 
saenie s  powodu choroby księcia następcy 
tronu  podniesione je s t przez nieprawdo 
podobne w ieści, k tórych  korespondent 
nie ma odwagi wypowiedzieć.

„N arodui L isty" piszą dalój wiadomość 
o polepszeniu zdrow ia w. księcia, budzą 
u Słowian radość, ponieważ następca tro ­
nu uw ażany jest jak o  przyszły opiekun 
Słowian.

Praga 31 grudnia. Stow arzyszenie k a ­
to lick o -p o lity czn e  uchwaliło z powodu 
prześladow ań klasztorów  we W łoszech, 
tudzież z powodu uchw ały sejm u niźszo- 
austrjackiego względem jezuitów , w ysłać 
do cesarza m em orandum  z prośbą o o- 
chronienie A ustrji od p o d o b n y c h  w y­
padków .

Gradec 30g© grudnia. Zgrom adzenie 
w szystkich urzędników  uchwaliło petycję 
do rady państw a o odpowiedniejsze pod­
niesienie p łac niższych Urzędników.

Zagrzeb 31go grudnia. Policja ściga i 
przesiaduje tutaj abonentów  broszury : 
„K roacja na to rtu rach". Naw et osoby po­
ważne, z d a h k a  stojące od wszelkićj po­
lityki, trak tow ane są w najbezw zględniej­
szy sposób.

Paryż 30go grudnia. Union donosi, że 
C orceiles przed przyjęciem  godności po­
sła  przy stolicy apostolskićj zapytał k a r­
dynała  A ntonellego, czy może spodzie 
wać się dobrego przyjęcia, a dopiero po 
otrzym aniu potw ierdzającój odpowiedzi 
u dał się do Rzym u.

Paryż 31 grudnia. Union podaje p ry ­
watną depeszę z doniesieuiem , że infaut 
A 'fons de B ourbon dziś objął dowództwo 
nad oddziałam i kailistow skiem i w K a ta ­
lonii.

Rzym 31 grudnia. C o r c e i l e s  przyby ł 
tu  dzisiaj rano.

Papież przyjm ow ał dziś wiele rodzin 
w łoskich i cudzoziem skich, m iał do nich 
przemowę po fraueuzku i życzył im lep­
szego roku.

Petersburg 31 grudnia. D ziś rano wy­
dany buh tyu  donosi, że stan gorączkow y 
w. księcia cokolw iek się zm niejszył i stan 
więcój je s t zadaw alniająey. W nocy chory 
pięć godzin spał.

Przegląd polityezif/
K orespondent nasz w iedeński do > ? 

o now ych planach rżądu co do trak :, 
wania z delegacją galicyjską w spraw ie 
reformy-wyborczćj. D zienniki rninisterjąl- . 
ne starają się spraw ę tę  przedstaw iać w 
korzystniejszćm  nieco świetle i zdają sie­
nie w ątp ić , że w połow ie tego miesiąca 
rząd  zacznie na nowo rokow ać z dele- 
gacją galicyjską.

Nie m a w ątpliw ości, że półurzędow e 
pisma pruskie na skinienie z góry o trzy­
mane rzuciły  się tak  w ściekle na nie­
szczęśliwą allokucję p ap iezk ą , organizu­
jąc na papierze krucja tę  przeciw  Piuso­
wi IX . W Berlinie dobrze um ieją ko rzy ­
stać z każdego fak tu  na rzecz polityki 
pruskićj, i w yzyskują takow y z całą bez­
czelnością, na ja k ą  stać dzisiaj prasę b er­
lińską.

Jerem jady  papieża z pew nością nikogo 
nie rozczulą, gdyż są śmieszne. O bsta ąc 
przy swoich praw ach i narzekając b-z 
końca na m niem ane krzyw dy, Pius IX  
staje w naiwnćj sprzeczności z duchem  
naszego w ieku i nieuniknioną lo iką w y­
padków. A grom y przezeń m iotane na 
dzisiejszą cywilizację nikom u zaszkodzić 
nie m ogą; czasy G rzegorzów  i Innocen­
tych dawno już  m inęły. W szystko to wy- 
gląda bardzićj kom icznie, niż obrzydli­
wie. R ząd w ło sk i, k tóry  yg-papieżu ma 
najbliższego są s ia d a . .d a lek o  obojętnićj 
znosi w y b ry k i. ojca św., niż protestancki 
rząd pruski f  k tó ry  przez służalcze usta 
półurzędow ych dzienników w oła, że pa­
pież popełn ił praw ie zb ro d n ię , za k tórą  
go przykładnie należy ukarać. Jeżeli k o ­
mu, to organom  rządu pruskiego nie wy­
pada tak  głośno krzyczeć na teokraty- 
czne dążności kurji rzym skićj ; bo gdyby 
nie podobne dążności na brzegach Sprę- 
wy, m oźeby nie było na świeme ani k r  ’ 
p rusk iego , ani dzisiejszego cesarz 
tmeckiego. Porządek  społeczny, 
ohwalają Spener. Ztg i Nordd. 
różni się ty lko co do formy od 
ry je s t ideałem  stolicy papieski 

Czy rząd  pruski nie kłanaio 
dn ie , łącząc bez ustanku  sprawę 
z ulcram outanam i? T w ń rJzącą  i wy 
wuą na to odpowiedź daje zakaz prze 
drukow ania w pism ach polskich allnku j i  
papiezktej. G dyby rząd walczył tylko ż 
u ltram ontanam i, dla ezegózby nie m iał 
pozw olić, aby polskie dzienniki rozbie­
rały rzeczoną allokucję?  A lbuż on nie 
w ie, że zakazany  owoc zawsze się w y­
daje lepszym , niż je s t w istocie? Nie o 
żaden ultram ontanizm  chodzi P ru sa k o m '  
w P o zn ań sk ićm , ty lko o t o , aby gdzie  
można stłum ić polską narodow ość, albo 
jć j przynajm nićj dokuczać.

Z powodu wieści, k rążących  o kwestji 
kolei żelaznych Luksem burskich, Bien  
public, brukselski pisze: „ Mu i my we­
zwać rząd, aby się m iał na baczności. 
K oleje luksem burskie są nader ważnemi 
linjami strategicznem i; nie możemy się 
zgodzić na ich zajęcie, nawet pośred iie 
przez P ru sy , nie uw łaczając zarazem  
obowiązkom , k tóre na nas w kłada neu­
tralność w obec F ranc ji."  Bien public ma 
rację, ale B ism ark potrafi mu do v teść, 
że siła idzie przed  prawem.

P ro jek t p rzekształcenia arm ji we F ra n ­
cji ostatecznie został oparty , jak  pisze 
Tem pi, na następujących zasadach. Będą 
4  arinje, każda o 3 korpusach; każdy 
korpus obejmie 3 dywizje piechoty, każ­
da dyw izja 2 brygady, brygada 2 pułki. 
B ataljon strzelców, oddzL ły  kaw aierji i 
artylerji będą dodane do każdej dywizji. 
Dwanaście korpusów  będą rozłożone we 
F rancji, a jeden w Algierze. A rrnją ter - 
torjalną, bardzo mało się zatrudniają, a 
zdaje się, że chcianoby się naw et c a ł­
kiem nią nie zajm ować.

Ostatnie telegramy*
Berlin  1 stycznia. Rozkazem  gabioeto 

wym z d. 23 grudnia z. r. poruczona z 
stało najstarszem u ministrowi przewodn 
ctwo w m inisterstw ie pruskićm . O oecnia 
zaś, jak  słychać, m iauowany został hr. 
Roon prezydentem  tegoż m inisterstwa.

Londyn 1 stycznia. A m basador tu recki 
oświadcza w osobućm piśm ie: Poniew aż 
okólnik K halila baszy wzniecił obawy, 
przeto oświadczam  w im ieniu i z polece­
nia rządu, że tenże nie myśli bynajm niój 
o p lan ach , w okólniku m u przypisyw a­
nych.

Zapow iedziana na dzisiaj zm owa gór­
ników  nie je s t jeszcze stanowczo zdecy­
dowaną.

Times donosi z P a ry ża : W  celu zapo­
bieżenia nadal wszelkim  nieporozum ie­
niom m iędzy reprezentantam i F rancji w 
Rzymie, ograniczy zapewnie rząd praw a 
am basadora francuzkiego przy dworze 
papiezkim  do tych ty lko spraw, k tóre 
się odnoszą rzeczyw iście do stosunków  
ze stolicą świętą.

S lsrsa. —  W te d e ń  2Btycznia, pod. 2.— .
Srebro 106 60. — A kcje kredyt: 330  ------
Lom bardy 186 —  — Losy z r. 1860,102.50. 
Losy 1864 r. 142 50 — A to js  tranJiw-austr. 
132.— .—  N apoleony 8.67— . —  A kcje koi. 
galic. Ksjrola Ludw ika : 2 6 — . A kcja
kolei iw ow sko-czerniow . 149.— . —  Akcje 
kolei północno - wscUodnićj 156 50 —

| \k e je  banku związkowego ĆV«r-insbanJfj
210,50 — R enta w srebrze 70 55.— QMigi 
indem;;, galscyjskie 75 50 A kcje banku  
wiedeńsk. dla obrotu gólafego 249 — . 
Akcje anglo-banku 306 50. — Akcje kolei 
rząd. 331 ex. — A kcje ,Woi. s iedm .175— . 
Akcje kol. Rudolfs. 1 7 0 —-. —  T ram w ay 
357 —.— A kcje IW iko bodowy 189.—.— 
Akcje kolei wsehćsdniói 132.— . —  A kcje 
banku anglo-węg. > 97 50. — U nionbank 
265 — . —  Lotrr tu reck ie ' 76.90 — Losy 
węg. prem . 100.25 — A kcje kefei K 
— .— . — A kcie kol. E  źbiety 244 50 
Akcje kolei północno zachodn. 212.5 
Aucje franco-hurigaria 98.— . — Gg> 
austriacki b ank  359 50. —  A kcje noweg 
wiedeńskiego tow. Tram w ay
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Ogłoszenie Konkursu
P rzy  szkple m iejskiej w  N ow ym  

T arg u  je s t  posada  pom ocnika nau­
czycielskiego z p łacą  roczną 105 złr.
», wal. * 3907(1-3)

U biegający  się o tę  posadę w inien 
sw e podan ie  m arką stęp low ą na 
50  ct. zaopatrzyć, w ystósow ać do 
R ady  m iejskiej a w nieść za p o śred ­
nictw em  R ady szkolnej okręgow ej 
w term inie 6 tygodniow ym  t. j .  do 
końca stycznia 1873 r.

W  podaniu  należy w ykazać m iej­
sce urodzenia, wiek, przebieg życia 
d ok ładną  znajom ość języka  polskie­
go i niem ieckiego; tudzież udow odnić 
św iadectw am i naukę odby tą  i uzdol­
nienie do zaw odu nauczycielskiego.

Z M agistratu k. m iasta 
w  N ow ym T argu  d. 18 grud. 1872.

B urm istrz
Julian Wiśniewski.

L . 2529.

WYDZIAŁ
Rady Powiatowej Krakowskiej

zaw iadam ia opodatkow anych  w p o ­
w iecie, że R ada pow iatow a na posie­
dzeniu dnia dzisiejszego uchw aliła  
p o b ó r 1 0 %  dodatku  do podatków  
’ ezpośredaich w  r. 1873 na potrzeby  

'działu i na zasiłki dla gm innych 
iii m ostów .

ów, d. 27 g rudnia  1872. 
P re z e s :

l E r .  M i e r o s z o w s U i .

Do bardzo korzystnego i 
intelligentnego interesu

p  iszukuje sie kap ita łu  w  kw ocie 
1500 albo 2000 złr.

Bliższa w iadom ość w adm inistra- 
cyi „K raju*; 3887(5-6)

Szczególnie stosow ne podarunki

GWIAZDKĘ.
Obfity i od wielu lat wzięty

Skład Zegarków
m. HERZA

zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 
platz, 6 , Aussenseite des Zwettlhofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z ro zna gwarancyą we­

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. taniśj.

Genewskie zegarki k ieszonkow e.
Srebrny cylinder z 4 r u b in a m i . . . . . . . .  10—13 fi.

„ „ z obwódka złotą i spręż. 13 -1 5  „
„ „ d a m sk i...................... • —  13— 18 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą .. .  1 6 —17 ,
„ „ z  kryształ, szkiem  . . . .  14— 17 „
„ anker z 15 rubinam i .................... 16— 19 „
„ „ z srehr. kop. wewnątrz 20—23 „
s „ z  podwójną kop r t ą . . .  18—23 „
b n „ lepszy 2 i— 28 „
0 „ z kryształ, s z k łe m   18—25 „
.  zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 25 30 „

I
■9 Cyiinder re m o n to a r............................ 22—26 „
n A nker remont, nakręć, z b o k u . . . 28—35 ..
o „ ’ podwójna kopertą . . . 36 40 „
» „ z kry-zt. szkłem . . . . . . 30—36 „

anker armóe-remu stolrs .................. 38 45 „
Złoty datridki zogarek z 4 i 8 rubinam i 25—30 „

a „ em aliow any .............................. 80—36 „
k V „ ze złotą kopertą wewn......... 35 -40 „
i u b emaliow. z brylantam i . . . . 40—48 „

„ z kryształ, szk łem .................. 32 - 4 5  „
» b z podw. kopertą 8 r u b in . . . 40 4M „

„ emal. z b ry lan tam i................ 6 0 -  65 „

/

KRAJ z piątku 3 stycznia.

co in ego

FrancilzKa M .
w Makowie.

„ „ anker z 16 rub in ............. 38—44
„ „ bardzo e le g a n c k i............45—60
„ „ z  podwójną k o p e r tą ....  55— 66
„ „ bardzo elegancki 66 , 70, 80,

90, 100— 120
„ anker z kryształ, szk łem .............. 46 75
„ damskie zegarki anltrow®   4o— 48
b b anker z kryszt. szkłem . . .  45— 60
b „ z podwójną kopertą ........... 50—60
b rem ontoirs 70, 80, 90—100' 
b „ z podw. k o p ...  100 , 110 , 120—150 

R em ontoary dla myśliw. i dla rzem ieśl­
ników w pakwonowem okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ..................  13—17

Srebue łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 b 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 60, 60, 70, 80, 90— 100 ,

Budziki z godzinam i....................................  7
,  b sama zapalające świecę 9
,  z narządem  do w ystrzału i za­

palania ś wióoy................. ........... 14
Paryzk ie  budziki w eleganckich osłon.

branżow ych..................................  12, 13— 14 „

P rzenośne zegary  dla kontrolow ania strażników
na 6 staeyj, werk aukrowy w rubinach,
najlepszy w świeci® w y ró b ..................  40—48 „

Takie same nieprzenośne na  jedna  stacje 28— 
Francuzkie  zegary brązowe eleganckiój formy, 18, 

20, 22, 25, 3 złr. '
Francuzki® ze ark i z bijącym  werkiem, 28, 30, 40, 

60, 60, 70 do 100 zir.
Pendułowe zegary  w łasnej fabryki z 2  letnlem 

. poręczeniem.
C odzi.nnie do nakręca da  11 , 12, 18 złr.
Co 8  dni 17, 18, 19', 20, 22, 23, 24, 26 złr.
Bijący pół i > ałe  godziny 32, 3 >, 38 złr.
Bijący kwadrans*?, i godziny 50, 56, 60, 65 złr. 
R egulator m iesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendudowego zegara 9. 1.50 2 ii.

' Reparacye uskuteczniaj się najstaranniój. 
Zamówienia z p row inc ji za zal czka poczto­

wa lub. *» poprzedniem  pr.ż słaniem należytości, 
uskutecznia się punktualn ie. Przedmioty niepodo- 
bająoe się , ponafycbj&ias.tówśm odesłaniu, wymie­

n i ą  się. Zegarki przyjmuje się w zam ian.
■ U,a iadan ie, za poprzedniem  nadesłaniem 

5wki lub za przekaz* m pocztowym wysyła się 
|r k i  i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
.ystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

dla tego słyną w świacie dla nadzwyczajnej ta- 
liości i trwałości. 3838v5-50)

2  powodu mojój korespondeneyi z  napisem : 
SE Z L a d  S k a w y ,  z dnia 25go sierpnia 
1871 w Nrze „K raju11 200 z dnia 2-go września 
1871 r. umieszezonój — doznałeś Pan dotkliwych 
nieprzyjem ności, albowiem strona przedmiotowa 
mej korespoupencyi była zanadto jaskraw o ubar­
wioną, zaś krytyki i uwagi w niój zaw arte, po­
średnio ubliżały Pańskiej osobie.

Pod wpływem rozdrażnienia, którego powód 
dotąd mi jes t nieznanym , nie zbadałem  dokładnie 
przedm iotu i nie obliczyłem doniosłości wyrażeń 
i uwag w korespondeneyi zawartych.

Przokonawszy sie zaś o wadliwości mego po­
przedniego zapatryw ania s ie , czuję się być obo­
wiązanym podporządkować prywatę pod wymogi 
uczciwego postępowania i odwołuje ustępy mei 
wyż wzmiankowanój korespondeneyi poprzednio 
przeciw osobie pańskićj wym ierzone, w tym celu, 
aby złe wyrzadzóne naprawić i dać Panu hono­
rowe zadosyćuczynienie. (3930)

Wszelki ból zębów
leczy za poręczeniem, bez wyjęcia zeba, 

bez bolu, na w ł sny, dośw iadczony sposób
Pr. Bier,

chirurg  w W iedniu . K lostergasse  
Nr. 4,

Krople do zębów,
ob lru rga F r. B le r’a

uśm ierzają w okamgnieniu ból w spróchnia­
łych zębach i są do nabycia w flaszeczkach 

po 1 złr. a. tamże i w składach.
Woda do ust

c liim rg a  E*r. B ie r’a
przeciw  reum atycznem u bólowi zę iów, rze-  
ciw zap I niu, op chn ęclu i w rzodom  d z ią ­
se ł ,  r r z e c iw  winnikowi i chwianiu s ę zębów 
i cuchnięc iu  Z USt jes t do nabycia tam że i 
w sk ła mi'l l  w flaszcczkach po 1 zir.

W Krakowie n a S tra d ;m iu  u p. Józefa  
Go dw assera. 38o2(3-3)

S I Ł Ę
zawdzięcza wielu używaniu słodowych wyrobów HofiPa,

Do p an a  J F O j3Q.£L H o f T a i  nadw ornego  dostaw cy, głów ny sk ład  W i e < 3 . © f l ,  I £ I o lQ '^ '3 ^ a t■ f c : I ^ ± 2 3 .§ g , 3 ,
( p i e r w e j  K l & m t n e r r i n g ,  1 1 . )

Strasów, 24 listopada 1872.— Niniejszćm ośmielam się prosić o przesłanie ml znowu pańskieh wybornych wyrobów słodowych, a  to : 13 flaszek słodowego wyciągu piwa 
zdrow ia , 1 funta słodowój czekolady zdrowia i 1 paczki słodowych cukierków piersiowych. — Mam także zaszczyt powiedzieć, że pański* wyroby są bardzo skuti czne.

Ju a ty u  D w orzt-rtln.
Saaz, 20 grudnia 1872. — Proszę o jak  najrychlejsze przesłanie 10 pudełek Pańskići słodowej czekolady sproszkowanćj. — Dziecko moje żywi s ę n ią ju ż  od pół roku 

i zawdzięcza temu zbawiennemu pokarmowi swoje życie 1 s i łę .— W ynurzając Panu to miłe uznanie, zostaję z poważaniesj. J. W. Laufks , kupiec harf.
K ernya, 14 m a rc a '1872 .— Pom yślny skutek i ulga w moim kaszlu piersiowym, (który mię trap ił w r. 183 9 — 1871), co mogę przypisać jedynie użyciu Pańskiego słyn­

nego wyeiągu piwa i pańskich cukierków słodow ych, obowiązują mnia do wynurzenia Panu najserdeczniejszej podzięki; nie omieszkam także innym słabym zalecać tego zbawiennego 
leku. — N astępuje zamówienie.

gJS#" Jedynie prawdziwe i dosk on ałe dostać m ożna w Krakowie n  p. J T ć s s i G f a .  J a l m a ,  w R ynka Głównym i tt p. Ł L łx e jX sia .zŁ  Si’ e s a .a s ’ s .  w Synku
Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha ; — w Tarnowie u p. ~ W .  1 * .  Z A .  ’W ielogchrslsiego ; w Przem yślu u p. 3SRE. BCozSowslEiego ; W Sanoku  
u  p. j .  CSis.csiies-'evlossEL i Sym.ińw. 3926(1-?)

E l A  " i MBssmsam.

1 Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi t J r .  O .  K ś I I I b c I i  

w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — Teraz leczy przeszło ty siąo  chorych.
3861(5-25 I

D 0  HI
duży narożny pod L . 45  D z. I. w E ynku g łó ­
wnym, „Szarą kamienicą" zwanym, je s t każde­
go czasu do sprzedania z wolnej reki.

Bliższa wiadomość na II. p iętrze u w łaści­
cielki. 3880(3-3)

W  realności pod Nr. 50 w Półwsiu Zwierzy­
nieckim nad stawem klasztornym , jes t

składające się z dwóch stancyj, kuchni i piwnicy 
każdego czasu do wynajęcia. 3916(2-3)

tDotąd. niezrównany!

ces. król.

prawdziwy
wył uprz.

oczyszczony

OLEJ WĄTR03IANY
Wilłieima BCaag'eiErau w "Wieca.ia.i'UL.

przy głównej ulicy w Krakowie, dw upiętrow a, * 
nowa, jesrj do sprzedania. W iadomość w biurze 
adwokata Dr. Balka. 3917(3-3)

N ajczystszy , najlepszy, najnaturalniejszy i za  najskuteczniejszy  uznany środek  na 
sła b o śc i p iersiow e i sucnoty, zo łzy , w yrzuty skórne, choroby gruczołów , o słab ien ie  ltd.
ineżoa do-tać prawdziwy fla szk a  a I Z łr ., albo w moim fabrycznym składzie w Wiedniu, 
B ack erstrasse  Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i sklepach korzennych, miedzy któ- 
remi są następujące: w Krakowie w apt. pp.: J . Trauezyńskiego, W . Redyka, M.Skalskiego, 
F. Gralew.skiego, F. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, u  pp.: ,J. N. 
W altera, A. M Proppera: w Podgórzu w apt. p. J . Skakalskiego; w Białej w apt. p. E . Kellera 
i u p. E. Pongratz Sohn & Co ; w Bielsku w apt. p.-ii. A. S tańko; w Bochni w apt. p. F . 
Reiss: w Brodach w apt. p. E. L iszka i u p. M. S. F ranzosa kupca; w B uczaczu u panów 
Kerzel & Jezewsbi, F. Popoyicza kupców; w Brzeżanaoh w apt. p. Kordeckiego i u  panów 
E. Mori, J . Margulies. kupców; w Budzanowie w apt. p. Jasińsk iego; w CzerniOWCSCh w 
apt. pp. A 'tha, Krzyżanów-kiego i u pp. J .  Schnircha, Merdingera, A T abakara , N. Agopso- 
wicza, Stefanowicza & As-iakiewicza, W. Augustynowicza kupców ; w C zortkow ie w apt. p. 
L. Noss wdowy i u p. Brennhnlz kupca; w Horodence w aptece p. N®ubu g i u p. S. B. 
Offcnberger’a kupca; w Jarosław iu u pp. Grossfol i & W ahrhaftig kupców ; w Jaworowie w 
apt. p. L . Lachowicza; w Kołomyi u pp. D Kram era, M Bolehowera, J . S. Friedm anna, 
S. H n rm an n a , H Ohayes kupców; w K ossow ie u p. M. Kamila; w KrakOWOU u p E  Kier- 
nika ap t.; w Kotłach u pp. kupo. A. Soklar, Laib Kalnain; we Lwowie u p p .: S. Ruckera, 
J. Piape-i’a, J . Beiser’a a itek , A. H orn 's, J . F. Kleina wdowy & Rissler ; St. M arkiewicza,
C. Schubutha kupc .; w M iściskach  u p. S E L enberga ; w Nadwornej u p, T aube Griffol; 
Nowym Sączu u p. S. L ic h tn an n a ; w Oświęcimiu w apt. p. J. Grzezickiego; w Przem yślu  
u p. VI. Kozłowskiego; w R zeszow ie u panów J. Schaitter & Comp., L. Siegel kupc.; 
w Sam Jorze u pana A. Krom era; w Zywou w apty>-e pana K ioski; w S k ale u  pana J. 
W eidberga; w Śniatynie u p. E . Bohma; w Stan isław ow ie w apt. F  v. S techer i u pp. Kaim 
Jona-, Ohaim Halpern kupc.; w Stryju u pp. E . B >b -rskiego. D. J . Nussenblatta & C om p.; 
w Suczaw ie w apt. J  Zachora i u p, S. GowSIba kupca; w Tarnowie u pp. Ohiel Wolf, H. 
Witcmayer kupc.; w Z aleszczykach u pp. Kodrębskicgo, H. Stern lieba; w Z ałośócu  u p. M.
D. M oszc/.yskera; Złoczow ie u p Leona Ney; W Rozwadowie u pp. Bttssel Ka thagenera , 
L  izer Storch kupcóyy; w Mikulińcach w aptece p. Stanisława Miedlickieg; w W iśniczu  w 
aptece p. Kubickićj wdowy; w Skaw inie w ap t-ce  p. Karola M ayera; w Stryju w aptece p. 
Leona G aertnera; w K ossowie u p. L itm ana E rnesta  kupca. 3603(7-24)

CERATY
w wszelkich szerokościach

na

stoły.
forteplabna, 
komody eto.

(im itujące fladry, bi ły m arm ur i inne desenie)
na

z połyskiem  i bez połysku.
CERATY

do wykładania podłogi
im itujące

posadzkę Sub dywan.
PR Z E Ś C IE R A D Ł A  C E R A T O W E .

ZNACZNY WYBÓR

CERAT
poleca handel

I
w Krakowie przy ul. Kanonnej, N. 125.

O prócz tego poleca:

Portland-Cement, 
GIPS,

ASFALT,

Od października r. b. wychodzą we Lwowie nakładem

Księgarni Polskiej
10 i 25 każdego miesiąca w 6-arkuszowych zeszytach

SCHL0SERA 
DZIEJE POWSZECHNE

w polskim przekładzie dokonanvm z ostatniego wydania niemieckiego przez
W łodzim ierza Górskiego.

Prenum erować zawsze jesz ze m ożna, nadsyłając przedpłatę za ostatni i pierwszy 
kw artały wydawnictwa 4  złr. 4 4  c t . , lub tćż za ostatni i k ilka  pierwszych kwartałów, licząc 
za  każdy po 8  złr. 9 9  ct.

U prasza się o pośpiech w nadsyłaniu prenum eraty, przypominając, że cały dochód 
z wydawnictwa, przeznaczony jest. na ośw iatę ludu.

Adres W ydawnictwa: Księgarnia P o lsk a , Lwów, i2, u lica  Kopernika.
Jednocześnie m ożna nadsyłać prenum eratę na  wszystkie dzienniki i wydawnictwa 

polskie. 3905(2-6)

m m m

Trwałe
ja k  prawdziwe

zło to .

n i e  a c s s e r m i e j e  n i g d L y .

Poręczenie na lat 10 za trw ałość prawdziwej barwy złota!
Nie zdatne do użytku z ło to  ch iń sk ie , kupuje 

się  zaw sze  po trzeoi&j częśc i ceny pierwotnej.

W  Neapolu zauńazało się akcyjne Towarzystwo, które przed 18 laty rozpoczęto wyrabiam  
Chińskie srebro  Gdy wyrób tm  tak dla złudnego podobieństwa po i  wzg^dem roboty i kształci*I 
ja k  t.inoalości za ja ł pierwsze miejsce po prawdziwem srebrze i  zasłyną ł prędko i  poszukiwany/?! 
b y ł we wszystkich warstwach społeczeństwa, postanowiło to samo towarzystwo akcyjne wym biaĄ  
złoto w taki sam sposób, ja k  chiiiskie srebro. Juz pierwsze doświadczenie udało sie .i tak świall 
ma znowu szlachetny kruszec, daleko tańszy, a niemniej trw ały i gorszy co do roboty od p raw i 
dziwego zło ta . I  kto kiedy w idzia ł i używ ał Chińskiego sreb ra  tm  naprzód zdoła ocenió wartok 
tego świeżo wyrabianego Chińskiego Złota.

Tektury ogniotrwałe
do pokrycia dachu ,

Smołowiec węglany, 
Smarowidło belgijskie, 

wodne szkło,
Z F ' a s / r l t j y  

w różnych kolorach tarte  w pokoście.
C eraty  n a ,  p o d ł o g i  są teraz bardzo rozpowszechnione tak  w salonach jak  i w zwyczajnych pokojach lub sklepach i biu­

rach, m ają bowu-m tę korzyść, iż w godzinie jedućj cała podłoga pokrytą być m oże, a  czyszczenie m okrą ścierką uskutecznia się, przy zmianie mie­
szkania i cera ta  przeniesioną być może na  drugie.

Moje ceraty odznaczają się mit-kkościa i trwałością. — Przesyłam  n a  żądanie okazy i ceny. 8896(2-4)
Przy łaskawych obstaluukach, proszę podać szerokość i długość pokoju. — Przesyłki uskutecznia się za zaliczką pocztową.

KASA WKŁADKOWA
Galicyjskiego 

Zakładu Kredytowego Ziemskiego
W K R A K O W I E

R y n e H  G ł ó w n y ,  3 S T r .  1 9 ,

od dnia Igo stycznia 1873 roku
opłacać będzie od wkładek już wniesionych i od nowo wnoszonych

procent w stosunku

6 od sta rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następnego dnia po złożeniu. — Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają 

sie za okazaniem k-uąźeczki wkładkowej bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kwartału narosie procenta przypi­
sują się do kapitału  dla dalszego oprocentowania.

DYREKCJA. 390 .(6 -6)

Jedyny i wyłączny skład: na austryacko-węgierskę monarchię 
i sęsiednie kraje ma

M. Mliller, główny agent, Wiedeń,
B a b e n ó e r g e r s t r a s s e  K T r .  1 ,

do którego także  p rzesy ła ć  potrzeba w szystk ie  listow ne zam ów ienia, za  których  
rzetelne w ykonanie ręczy „Agenzia d’orefici w  Neapolu".

Wszystko niedogodne przyjmuje się napowrót lub zamienia.
Kólczyki najnowszego kształtu, * emalia, najpie- *{ 1.50, 2, 3 . 4, 5.

kniej wyi'zynane albo kamieniami wysadzane, j Pierścionki dla mężczyzn najpiękniejszej fa n t  a- 
para  z schowkiem lub bez niego fi. 1.50, 2, '  ł ' - 7-A - j  7 -
2 50, 3, 4, 5, 6.

Damskie broszki, najlepszej roboty spinane trwa-
łem i szpilkami, z emalia, wyrzynane albo ka­
mieniami wysadzane, 1 sztuka z schowkiem lub 
bez niego f l  2, 2 .50, 3, 3 .5 0  4, 5, 6. 8.

Damskie g  irnitury. broszka i kólczyki, najsto­
sowniej dobrane (w pięlcnym schowku), emalio­
wane albo kamieniami wysadzane p o  fl. 3 .50, 
4 .50 , 5, 6, 8, 10, 12.

Medaliony, najnowszego kształtu, płow e, emalio­
wane i  wyi'zynane, z otwot'em na 2 fotografie 
po fl.  1.50, 2, 2 .50 , 3, 4 , 5, 6.

Branzolety najnowszego kształtu, z niewidzialna 
spinką, ptew e , wyzłobiane, wyżynane, emalio­
wane albo kamieniami wysadzane p o  fl.  3, 4, 
5, 6, 8, 10, 12.

ŁańruszJci dla mężczyzn z najnowsza spinka  — 
mitraillese — pieknego kształtu najpiękniej w y­
rzynane p o  fl. 1. 1,50 2, 3, 4, 5, o.

Łańcuszki dla dam, lerótlcie z haczykami tak, że 
jedna  cześć łańcuszka przytwierdzona do pasa, 
druga zaś do dziurki do guzika, po  fl. 3, 4, 
5, 6.

Łańcuszki na szyje dla mężczyzn i dam, z p ięk ­
nie emaliowaną lub kamieniami wysadzana za- 
sówką, po fl. 3, 4 , 6, 8.

Łańcuszki koltowe do medalionów i  t. d. z p ię­
kną spinka po cent. 80 , fl. 1 2 0 ,1 .5 0 , 2, 4, 5.

Pierścionki iamslcie, s pięknemi kamieniami, e- 
maliowane albo wypukło rzeźbione po  fl. 1,

stycznćj roboty, także z duźemi kamieniami po  
fl. 1 5 0 , 2, 3, 4, 5, 6.

Pierścionki dla kobiet i  mężczyzn, z  pieknemi 
duźemi gładkiemi kamieniami po fl. 2, 3 , 4, 5.

Piet'Scionki dyamentowe z jednym  lub wiecćj p ię­
knie wygładzouemi naślad. kamieniami p rzy ­
lądków erni po fl. 2, 3, 4 , 6, 8, 10.

Pierścionki ślubne, grube fl. 1, 1 5 0 , 2.
Pierścionki kardynalskie po  f l  5  i 10.
B roszki dyamentowe albo kulczyki z  źednym lub 

wiecej kamieniami przyąądrowemi, p o  f l .  2, 3, 
4 , *5, 6 .

Całe garnitury broszek i  kÓlczyków po fl. 6, 8, 
10, 12, do f l  20.

Dyamentowe medaliony jednym  lub loiecój kamie­
niami wysadzane po d. 3, 4, 5, 6, 8.

Dyamentowe bransoletty p  fl. 3, 4, 5, 6, 8. 10, 
12, 15.

Guziki do kamizelek z emalia, wyi'zynane, wysa 
dzone kolorowemi lub dyamentowemi guzik aim 
pó zent. 50, fl. 1, 1.50, 2, 3, za sztukę.

Guziki do rękawków ja k  wyżej para  fl. 1,20,
3, 4 .

Całe garnitury guzików, 2 — 3 guziki do ka  
zelki, 2 do rękawów i 1 do kołnierza wedłi 
upodobania po  fl. 2, 3, 4 , 5, 6, 8  cały gar-\ 
nitur.

Serduszka i  krzyżykiz pieknem i kamieniami, wy-U 
rtynane i także pięknie emaliowane, takie dy- 1 
ammtami wysadzane, 1 sztuka, po fl. i ,  1.50, 
2, 3, 4 , 10.

Każda sz tu k a  prawdziwego z ło ta  chińskiego, 
zezw olony zn ak  „N apolK

ma

3806(3-12)

Poręczenie takie samo jak przy chińskiem złocie
Świeczniki najnowszego kształtu, 6 cali wieikoici 

para fl. 4 .50.
Takie same 8 cali wielk. para  fl. 5 .50.
Ł y ik i  stołowe, 6 sztuk fl. 8.
ŁyieczM  do kawy, 6 sztuk fl. 4 .
Chochle do zupy, 1 sztuka fi.  5.
Chochelki do mleka, 1 sztuka fl. 8.
Noże słołowe, 6 sztuk f l .  6 .60  
Widelce, 6 sztuk fl. 6 50  
N ożyki i grdbki do wetów, 6 p a r  fl. 10- 
Podstawki pod noże 6 sztuk fl. 6.
S.ilniczki 1 sztuh. fl. 2.
Cukrownirzki, 1 sztuka fl. 2. 
i'.eprzniczki, 1 sztuka fl. 1.50.
S itka  do herbaty, 1 sztuka fl. 1.80.
Tabakierki lub tytonierki wyrzynane wewnątrz 

pozłacane 1 sztuka fl. 4, 5, 6.

z szklannemi przedmiotami lub bez nich 1 sztu­
ka  fl. 6.

Kieliszki na wykłuwacze do zębów 1 sztuka fl. 
1.50, 2, 3.

całe garnitury stołowe z prawdziwego 
ZJ^J srebra chińskiego, składujące się -z 8 

łyżek stołowych, 6 noży, 6 widelcy, 6 łyżeczek 
do kawy, 1 chochli do zupy, 1 chochelki do 
mleka, 6 noży do tretów, 6 podstawek do no­
ży, 1 solniczki, 1 kieliszka na wykłuwacze ad 
zębów, 2 korków d. flaszek 1 zastawy; 1 p o d ­
stawki na ocet i oliwę,.

W szystko  z prawdziwego chińskiego s r e b r a
na co daje się poręczenie na lat 10, że zaspsęe 
zatrzymuje barwę srebrną ani- nie czernią 
ani czerwieniejąc.

f.yczeczek do wetów 6 sztuk fl. 6.
Maselniczki z nakryciem 1 sztuka fl. 6, zastawy Zupełny serwis do herbaty lub kawy f l  30.

P raw dziw e srebro  poręczone, zaopatrzone znakiem c. k. urzędu 
p rob ierczego : 6 n o ió w  sto łow ych 10 fl..—  6 w idelców  10 fl.,—  

6 noży do w etów  6 fl., —  6  w idelców  do w etów  6 fl.
Spis w szystkich przedmiotów z rycinami darmo.

Na Chińskie srearo  lub ch ińsk ie Złoto, daje się poręczenie p .s.m ne n a  la t 10, a za nie­
zdatne do użytku Ó laci się trzecią część wartości,

W drukarni „Kraju* pod %arząd«m St. Graiickowskiago.
~fe~:


